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Dają. się \v Polsce  dostrzec w  o s ta t­
nich tygodniach dw ie  rzeczy zasadni­
czego znaczenia. Z jednej s trony p o ­
szczególne grupy gospodarcze .krysta­
lizują i konkretyzują swój w łasny pro­
gram, z drugiej s trony coraz w y ra ź ­
niejsza staje się .tendencja do pogodze­
nia ze sbbą programów poszczegól­
nych grup gospodarczych, do s tw orze 
nia jednolitego gospodarczego progra­
mu.

1 tak Centralny Związek Przem ysłu 
Polskiego ustalił za iPośredntctw em 
swej rady w  pierwszych dniach listo­
pada swój program gospudarezyt.Że  
są w  nim pewne momenty, ktorc w y­
magałyby korektury, wątpliwości nie 
ulega. Zarazem jednak program  ten 
opiera sic na bardzo cennej przesłan­
ce. że przezwyciężenie  obecnej depre­
sji jest możliwe tylko na drodze od­
działania na w s z y s t k i e  odcinki 
naszego życia, przyczem nie o g ra ­
nicza się do postulatów przem y­
słowych, lecz zmierza do przyniesie­
nia ulgi — choć nie zaw sze  w łaśc iw e­
mu drogami—wszystkim dziedzinom ży 
cia gospodarczego i wszystkim w ir -  
sztatom zarów no dużym jak i małym. 
Jednocześnie- program Centralnego. 
2’wiąjsrtt d-oce.in ten momen'., że sze­
roka akcja, zmierzająca do popraw y 
obecnego układu stosunków g-o-spodar 
czych. nie może naruszać nodstaw, na 
których musi -się opierać rozwój tych 
stosunków. Do podstaw  tych należy 
stabilizacja waluty, rów now aga budże 
towa i zaufanie kredytow e. Docenia­
jąc znaczenie- tych momentów. 'Pro­
gram Centralnego Związku odrzuca 
wszelkie projekty inflacyjne.

Również i drugi podstawkowy czyn­
nik. naszej, wytwórczości,  rolnictwo, u- 
jęło na W mtralnym zjeździe „Tygodnia 
Rolniczego41, odbytym  w połowic listo 
pada, swój program. Nic od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że w  sukurs pracom 
organizacyjnym rolnictwa przyszło  
P ań s tw o  przez ostatnie rozporządze­
nie--Pana P rezyden ta  Rzeczypospolitej, 
zmieniające dotychczasow e przepisy 
p raw ne  o  Izbach Rolniczych. Jodnem 
z najważniejszych (postanowień tego 
rozporządzenia jest zapewnienie Iz­
bom Rolniczym stałego udziału w  w y ­
sokości 3% -w wptyw ach z państw o­
wego .podatku gruntowego oraz  w y ­
znaczenie na ich rzecz po łow y kwot, 
uzyskiwanych z  10% dodatku sam o­
rządowego do  tego podatku. W łasne, 
acz skromne, podstaw y finansowe dla 
Izb Rolniczych, w prow adzone zresztą 
bez dodatkowego ' obciążenia rolnic­
tw a. stanowią is to tny  i t rw a ły  'funda­
ment, na k tórym b tdz ie  sio mogła o- 
przeć w  niedalekiej przyszłości organi 
zacja zawodu -rolniczego. Izby Rolni­
cze, k tórych  powołanie do  życia w  ca­
lem państwie umożliwi wspomniane 
rozporządzenie, ‘stanowić beda sam o­
rząd rolniczy, z natury rzeczy  prede-*- 
s tynow any  do przejęcia w drodze de­
centralizacji funkcji publicziTO-praw- 
nyeh w  zakresie organizacji roilrnc- 
tWmi

Niczorganizuwane bowiem masy rol- 
n.cze, rozumujące kategoriami często 
irracionalistycznemi, nietylko nie sa w  
i anie w y tw o rzy ć  opiną ekonomicznej,

której w p ły w  na państw ow ą politykę 
gospodarczą dałby się poważniej od­
czuć, ale naw et nie mogą dać Rządowi 
ścisłych informacyj o swych bolącz­
kach, któneby mogły stanowić p rze­
słanki do utworzenia odpowiedniego 
programu.

Nie ulega wątpliwości, że programy 
gospodarcze, przemysłu i rolnictwa, a 
wtec obu głównych grup w ytw órczych  
s tanowią cenny materiał dla usitalenia 
polityki gospodarczej Państw a, a w 
szczególności dla opracowania plano­
wej akcji zwalczania kryzysu. Zada­
niem tejże polityki będzie uwzględnie­
nie interesów poszczególnych grup gos 
pudarczych, z tern oczywiście zastrze­
żeniom, o ile one godzą sie z interesa­
mi ogólno-pańsiiwowemi. Konieczność 
harmonizowania częstokroć . sprzecz­
nych interesów poszczególnych grup 
gospodarczych, oraz konieczność,’ utrzy 
mania równowagi sprawia, że Rząd 
nie może ani popierać rolnictwa z krzy 
wda dla przemysłu, ani odwrotnie po­

pierać przemysłu z k rzyw dą dla rolni­
ctwa. 1 ylko na tle wzajemnej w spół­
zależności poszczególnych grup gospo­
darczych może być mowa o ustalaniu 
polityki gospodarczej Państw a , a  w  
szczególności o opracowaniu programu 
gospodarczego, k tó ryby  uwzględniał 
słuszne interesy wszystkich grup gospo 
darczych i miał charak ter  w s z e c l i -  
s t r o n n y .  Bo praw dą też  jest. że 
minio w szystko  zarówno sfery rolni­
cze, jak i sfery przem ysłowe opraco­
w a ły  sw e postulaty poważnie pod ką­
tem widzenia sw ych własnych intere­
sów. Te jednostronne postulaty muszą 
być uzgodnione z interesem ogólno­
gospodarczym i ogólno-państwowym.

Bo zrozumieć trzeba, że interesy 
przem ysłowca i robotnika, właściciela 
ziemskiego i drobnego rolnikaj* kamic- 
nicznika i lokatora",■ producenta i kon­
sumenta, przemysłu i rolnictwa, w ie­
rzyciela i dłużnika, tak często sobie 
przeciwstaw iane, są najczęściej pozor­
nie tylko z -sobą sprzeczne, a w grun-

Dri&a nota Pmskl do U- S, 4,
przesłano uo * aszyngionu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 7 grudnia. (Sch.) Zapo­
wiedziana d iuga nota Rządu polskie­
go do rządu Stanów- Zjednoczonych
A. P. w  sprawie odroczenia płatności 
długu wojennego, przypadającej na 15 
bm., została  dziś przesłana ambasado­
rowi Filipowiczowi do W aszyngtonu. 
Ambasador, Filipowicz złoży te notę

sekretarzowi stanu w ciągu najbliż­
szych dwóch dni.

W  drngiej nocie Rzad polski p rzy ta ­
cza szereg notwjych moty wów, które 
usprawiedliwiają propozycje odrocze­
nia płatności i przystąpienia do rewi- 
zj um ow y z r. 1924. Tekst noty bę­
dzie opublikowan?' po  doręczeniu jej 
w  Waszyngtonie.

Orr dzie Hoovera do kongresu
pomija meczeniem dwie ważne sprawy

W aszyngton, 7 grudnia. W czoraj­
sze orędzie H-oovera do Kongresu nic- 
zaw iera  odpowiedzi na inotę francu­
ską ani angielską, ani aluzji yv spra­
wie prohibicji.

W spom niawszy o  współpracy Ame­
ryki z kontercncią rozbrojeniową, o- 
rędzie zaznacza, że nictyilko w  razie 
niepow odzenia dotychczasowej lMijl 
działania pow staną  now ażne niebez­
pieczeństwa, lecz również w razie po 
w odzenia  'b ęd ą  istniały olbrzymie 
trudności.

Dobrobyt naszego ludu — mówi da 
lej prezydent — zależy od powod cc- 
nia wdelkich spraw, tak x h :  jak pokój 
powszechny, rozbrojenie, odbudowa 
organizmu św.ata. Dziś bardziej niż 
kiedykolwiek m ożra  powiedzieć, że 
pokój świata i ochrona całkowicie za­
leżą od  naszego rozwiązania dych 
spraw. Tego rodzaju rozwiązanie nie 
mogą nastąpić bez uczciwego przy­
jaznego1 poszanowania wzajemnych u- 
k iadów do ch\. iii, gdy zostaną one 
poddaną wspólnej rewizji, oraz Be a 

. współpracy narodów  w  dążeniu do 
znalezienia wspólnie korzystnych roz 
strzygnięć.

Program  Hoovera, dotyczący po­
p ra w y  połeżeira S tanów Zj., obejmo e 
nie podlegające dyskusji zrównoważę 
nie budżetu o raz  całkowitą i 'uz-zwło- 
ezną reorganizację system u bankowe 
go kraju. Budżet przewiduie ukończe­
nie ozpoczętych już robót publicz­
nych i kontynuowanie .rozpow.ętego 
w roku ubiegłym przez rząd systemu 
5-dniowego tygodnia pracy. System  
bankowy łloover uw aża za całkowi­
cie nieodpowiedni, zaznaczając, iż oa 
s tycznia 4.665 banków o  depozytach 
w  łącznej sumie 3.300 milionów dola­
rów zawiesiło w,'yplaty. co msd? nie 
powinno było mieć miejsca. (PAT)

Waszyngton, 7 grudnia. 3000 uczest 
ników pochodu głodnych przcdefilowa 
ło przez ulice stolicy w  otoczeniu sil­
nych oddziałów' policyjnych. Delega­
cja manifestantów udała się do gma­
chu kongresu, gdzie przedłożyła sw e 
postulaty w  sprawne pomocy dla bez­
robotnych. Gmachy rządowe, sa strze­
żone. ' 4PAT)

i.

cie rzeczy zaś przeważnie zbieżne.
, Przez  przew agę jednej grupy nau dru­

gą osiąga ona "stotnie nieraz korzyści, 
ale korzyści tylko doraźne, nie mające 

- Cech trwałości, mszczące się prędzej 
czy później zarówno na zwycięzcach, 
jak i zwyciężonych. Te doraźne korzy­
ści są powodem niezliczonych błędów 
ekonomiczny cli i aby ich uniknąć trze­
ba się zdobyć na pełnię obiektywizmu, 
Takim błędom ulegały niewątpliwie 
w szystkie porozumienia przemysłowe, 
czy one nazyw ały  się konwencjami, 
czy  syndj katami, czy trustami, czy też 
inaczej. I one chyba .doświadczeniem 
zostały  nauczone, że korzyści osiągane' 
drogą w ykorzystyw ania  sytuacji kon­
sumenta, należą do kategorii zw y­
cięstw doraźnych. pyrfhusow'ych. Inna 
rzecz, ze obiektem a taku  nie mogą być 
ie lub inne formy organizacji przem y­
słu, ani tern bardziej sam przemysł, 
którego- afeura rozwuói jest warunkiem 
sine cpia non dobrobytu i rozwoju rol- 
niręjwm, ale te działania karteli, których 
szkodliwość życie gospodarcze odczu- 
w a dostatecznie, by w y tw o rzy ć  -od-po- 
w ćdnio s me przeciwdziałanie. Tak  
w ięc i miarodajne ezynmki nie zmie­
rzają do obalenia instytucji karteli jako 
takiej, a prowadzą natomiast zdecydo­
waną akcję w kierunku dopruwadzenia 
do obniżki cen Karielow'ych. obniżka, 
k tóraby przyniosła p rz tdew szystk iem  
korzyść konsumentom.

W- ostatnich czasach zaostrzonej wal 
ki -interesów indywidualnych i klaso- 
w ych tania demagogia nieraz posłu­
guje stę hasłami erektownemi. pozba- 
wkonemi jednakże gtębsze.j treści i uza- 
9'idirenia rzeczowego. Do tego rodzaju 
haseł, należy- przeciwstawianie sobie 
wzajemne wsi i miasta, interesów prze 
m y śl iw y ch  i rolnictwu.. W  rzeczyw i­
stości rzecz mu sie w ręcz odmiennie. 
W e wyspółc lesnem, wysoce zróżniczko 
wanem gospodarstwie, poszczególne 
funkcje gospodarcze uzupełniają się 
wzajemnie i pomyślność jednych nic 
jest Jo pomyślenia bez dobrobytu dru­
gich,. jai\ i odwrotnie upadek jednej ga­
łęzi pociaga za sobą przesilenie w in­
nych. Jednolite muszą być cel-e w szyst 
kich czynników życia państwowego i 
jednolity ich program.

Ożywione dyskusje, prowadzone od 
kilku tygodni przez rozmaite cz? uniki 
gospc-uarczc na temat programu gospo­
darczego Polski, należy uważać za do­
datni obiaw w naszem życiu publicz- 
nem. $wia:dczą one bow iem 'o  zasadni­
czej zmianie nastrojów' psychicznych 
w  naszem społeczeństw ie. Zamiąst de­
presji i apatii występują z e o n u  więk­
szą sił©'- wola pi zczwyciężcnia istnie­
jących trudności -gospodarczjięli, zn- 
miasi hasła biernego przetrwania w-y- 

* suwa się hasło c z y n n e g o  przyśpie- 
I szema .likw idacji kryzy.Mi.

Czynniki rządowe rczwfli.ają jak ii*;- 
intensywnieiszą akcję r.iesiehia pomocy 
wszystkim działom życia gospodarcze­
go, one tez mają prawo w ym agać  ou 
w szystkich pełnego zrozmrneria ko­
nieczności pafistwow yen i powszecli- 
nego poparcia w  całej rozciągłości ak­
cji-rządowej, zmierzającej d o ‘orzezw? • 
ciężenia kryzysu.



iaka pogoda b r im  dz«sia^
Warszawa, 7 gKpauKSk Komunikat 

B. I. Mr. P rzew idyw any przebieg po­
gody 'do wieczora dnia S grudnrr. br.: 
R anom ^jiś io ,  ł\v dzień przeważnie Po 
Uimurińe z przemijajacemi .-opadam:. 
Nocą silniejsze przymrozki w górach 
i tifi wyżynach, w dzień temperatura 
w pobliżu -0 stopni. Słabe lub umiar­
kowane w ia try  północne i pSInocno- 
zachwdtnc. P  ' ' (PAT)

Temperatura v e  Lwowie w  dniu 7 
Tnh._ Wynóśila: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom, l 2 i .2 0 , .empei. - -1.5, o godz. i 
w południe ciśnienie barom, 73S..0Ś/ 
temper, -ffl.3. o godz. 9 wieczór ciśnie!-: 
nie barom. 729.57 temper. +0.2.

Katastrofa dwu lotniczefe
Rzyni, 7 grudnia. Alfoda lotniczita 

Oaby Anselini, Która 16 listopada Wy­
startowała  Jo lotu do lndyj. uległa 
śmiertelnemu w ypadków 5 miedzy Be- 
nehazi a ’Tobrouk. (PAT)

Berlin, 7 grudnia. Lotniczka Loebc 
k tó ia  uległa wczoraj katastrofie na lo 
itnisku Staaken. zmarła wskutek odnie 
sionych obrażeń. (PAT)

Jak rozdzielono referaty
w komisjach sejmowych.

W arszawa, 7 grudftja. Komisja 
spraw  zagTanfGjsiiych Sejmu przydzie­
liła na dzisiejśzem pooied/.eniu refe­
raty  o pro>cktach szeregu us.aw  Tra- 
tyfikucyjnych. przekazani J i  komisji 
w p&rwszem czytu-n u - na wczoraj- 
s/.em pOsiedzeińu plenarnem 'Sejmu.

Komisja prawniczą pod przewodni­
ctwem m arszalka-C ara  dokonała -przy 
dziali, reieratów wniosków poaciskich 
m. in. referat w-'n'4rskn Klubu ukraiń­
skiego oraz Chrześcijańskiej USmo- 
kraćji o uchyleniu rozporządzenia 
Prcz, Rzplitej. R_icr.it o upoważnie­
niu władzy, adm uistrneyjnej do prze­
noszenia sędziów w stan spoczynku 
objął poseł Bittner (Chi)), referat 
wniosku P P S  -o uchyleniu rozporzą­
dzenia Prezydenta  Rzplitej o postępo­
waniu doraźnem objął poseł Swiąt- 
ktiw-.dki, referat w niosku P P S  o uchy­
lenie rozporządzenia Prez. Rzplitej o 
:1 rybunalc Adnunistracyjnyiu. o ra :  re ­
ferat wniosku Klubu Narodowego w 
sprawie uchyleira rozpdrządzenim 

I Prez. Rzpbtej zmieniającego prawo o 
ustroju"Sądów powszechnych objął po

,śeł Nowodworski (Klub Narodowy).
Komisja skarbowa przydzieliła po­

słowi Ryniarowi (KI. Nar.) wniosek 
Klubu Narodowego, wzywający Rząd. 
aby w terminie do 4-clt tygodni przed 
stawił Se.imowj w ykaz ' członKow i 
dyrektorów rad administracyjnych 
przedsiębiorstw państwowych itd.

Komisja oświatowa przydzieliła re ­
ferat wniosku Klubu Narodowego w 
spra\v'e uchylenia rozporządzenia Prc 
zydu ita  Rzplitej o pragmatyce na­
uczycieli szklił wyższych posłowi G#u 
mie (BBM R). który też ob,ął ró lerat 
wniosku KI. Nar. -o -opłatach akade­
mickich.

Posiedzenie sejmowej komisji budże­
towej odbędzie sic w piątek 9 bm. 
P or/adek  dzienny przewiduje sprawo 
zdanie posła Czernichowskiego 
(BBWR) o części 1. i 2. preiinuuarza 
budżetowego na rok 1933/34 (sejm i 
•senat), ponadto poseł Rybarski w y ­
głosi sprawozdanie o  wniosku Klubu 
Nar. w snrawic "obciążenia Skarbu 
Państw a z tytułu zmian na poczet 
przyszłych budżetów. (PAT)

W c wniosku Koła żydów>k ego w 
Sprawie ekscesów we Lwowie, znaj­
duje się us,tęp, który brzmi dosłownie: 

— W  pogrzebie śp. Urodkowskiego 
bra ło  udział grono profesorów w yż­
szych uczelni z senatami i rektorami 
iw czele...

W  związku z powyższą informacją, 
podniesioną jako argument, wskazują­
cy’ na demonstracyjny pogrzeb i udział 
w  nim czynników otic Iuycli Agencja 
..Wschód" upoważniona została przez 
.IM. + .  rektora Gerstmana do zamiesz- 
'.'zenia następującego wyjaśnienia: 

Rektor +  niw crsytetu  Jana Kazimie­
rza we Lwowie stw ierdza kategorycz­
nie, żc nieprawda jest .Jakoby 'rektor i 
senat Uniwersytetu brali udział w po­
grzebie śp. Urodkowskiego w formie 
ificiahiej. Na pogrzebie nie byli w'cale 
ooecni członkowie senatu Uniwersyte­
tu, a i i i  dz rektor (Je-stniau znajdo­
wał się wśród duchowieństwa, -asystu­
jącego pogrzebów i, z tern jednakże, ^je 
korporacja Lut.ico Yenecii.it uprosiła ks. 
(jcrstmaiia o wzięcie udziału w pogrze 
bic, .,ako honorowego filistra tej kor- 
puracii, której również członkiem był 
zniariy śp. Urodkowski.

JM. rektor Politechniki prof. inż. Zi- 
pscr  oświadczył:

Stwierdzam stanowczo, że windo- 
fiiości o udziale .rektora j senatu Poli­
techniki w pógrzebie śp. Grodkowskie- 
go- są nieprawdziwe.

W-końcu JM. rektor Akadeniji medy­
cyny w eterynaryjnej prof. Janowski 
wyjaśnił co następuję:

W  związki z ustępem interpelacji 
Kola żydowskiego o udziale profeso­
rów w yższych uczelni z senatami i 
tek tu ram i na czele w  pogrzebie śp. 
Urodkowskiego, należy wyjaśnić, że 
Rada profesorów Akadem.ii medycyny 
weterynaryjnej nie powzięła żaanej li­
chwa] y co do udziału w  pogrzebie, ani 

[ t i ż  faktycznie Rada profesorów (senat) 
tlić brała udziału urzędowego w  po­
grzebie- Natomiast irektor i prorektor 
Akadeniji, oraz kurator korporacji Lu- 
l ^ o  Vetiedia i kurator Tow arzystw a  
Bratniej Pom ocy byli obeern w  części 
uroczystości pogrzebowych ,tak, iak w  
każdym innym wypadku, gdy w yżęj 
wymieniona osoby biorą udział w  po­
grzebach zmarłych studentów, wzelft- 
drwą członków.

Wyisśnlenie w sprawie 
konfiskaty.

W arszawa. 7 grudnia. (Sch.) YV „Na­
szym Przeglądzie" ukazała s ‘ę dziś no­
tatka. jakoby uchylenie przez w ładze

centralne zarządzonej przez v. ladze WO 
jiwódzkie  konfiskaty lwowskiego dzieta  
nika ..Chwila" za wydrukowanie wnio­
sku Kola żydowskiego w spraw ie ost;#* 
tnich zajść we Lwowie, nnalo nastąpić 
na skutek interwencji postów dra Rus- 
marina i dra RoTenstre.cha. W ,.wią- j 
zku z tern komunikują oficjalnie,>V,e M.- | 
nisterslwo Spraw W ew nętrznych za 
rządziło uchylenie konfiskaty .Chwili" j 
bez jakiejkolwiek T,icrweucji ,w.spo-,j 
nuńanycli posłów. ,

-, — • fp-tó -■ - gi: i *
Pos. Jcgge r»» Ministra 
spraw. wewrcąfrzrtycn.

W arszawa. Dnia 7 hm. o. Minister 
Spraw  W ewnętrznych przyjął postu i 
prezęsa żyd. gminy wyznaniowej w e  
Lwowie p. Jaegera, oraz posłów ży- 
dowskicli i reprezentanta centrali kup-

Aniyangielskie zajścia w Persji.
TŁUVI ZERWAŁ I PODARŁ FLAGĘ ANGIELSKA W TEHLRANIE.

Londyn, 7 grudnia. Między Anglią 
a Persja  wybuchł spór z  powoda w y 
mówienia przez rząd perski koncesji 
A nglo-persk iem u To\V. Naftowemu. 
SPór zaostrza sie z każdymi dniem. 
Na protest Anglji. w  którem podkre­
śliła ona nielegalność . postępowania ! 
•zadu perskiego, rząd perski odpowie- ‘ 
dział nota. utrzymaną w tak -ostrym j 
tonie, że gabinet angiedski postanowił '

ZE SPORTU.

talnej piłki nożnej.

Co mówią w związku z interpelacja Kota żydowskiego
rekterowie Wyższych Uczelni ?

ców małopolskich. Delegacja prz-.dsia- 
wiia . p- Mims.truw i ostatnie zajścia 
!wuw-‘Skit, dumagając siv pociągnięciu 
do odpow icdzialnuści sprawców zabu­
rzeń. oraz prosząc Cr pomoc dla puszko, 
uow-aiiej ludności. P. Minister oświad­
czył. żc część yvuid,+óyv należy skie­
rować dfi Ministrów W . R. i O. P. oraz 
Opieki Spoieeznej i zapewnił, że .'.ta­
nów isko Rządu ualazlo swój yyyra-;

oświadczeniu, ziożonein Sejmowi yv 
ruku ubiegłym, iż są \vrydane iak naj­
dalej idące zarządzenia, aby nic dopti- 

fs.+ić na przyszłość do gorszących i an- 
iTypaństwow yeli /.aiść, (FJA T)

MKirs/awa, 7 grudnia. (Sch.'' P Min 
Pieracki przyjął 7 btn. deiegacię h ilu 
Żydowskiego \ Sejmie, która przed­
stawiła mu w swo.iem oświetleniu 

| sprawę ostatnich eksccsóyy we Lyyo- 
wie.  o--------

jej nie publikować. Możliwe jost, że 
Atiglja spór ten przeniesie do Ligi Nar.

Donoszą z  Teheranu, że wczoraj na 
biuro Anglo-perskiego Tow arzystw a  
napadł Uuni zdejmując flagę angiel­
ską, którą następnie podarto Rząd 
perski wysłał yvojsko će!e,tn ochrony 
biiu-. mągazynów i pól naftowych.

(PAT)

PoraiK? Austr;i w Londynie.
Londyn, 7 grudniu. Rozegrane w d. ] naprężeniem przez pdkar.zy całego 

7 hm. zaw ody w piłce nożnej między i świata należy u.yyażać za sukces Au- 
zawodowem; reprezentacjami Anglji i | strji, która na obcym  terenie potrafiła

godnie re.prezentowiać klasę kontynentAustrji zakończyły się nieznacztieui 
zwycięstwem Anglji yv stosunku 4:3 
(do przerw y 5:0).

W ynik ten oczekiwany z ogromnym

^ IIIIIM IIIIIllllllllllllIllin illllllllllllliiH IIIIIIIlllllllllllllllIllItllllllilllllllllllllllillllilllllllM IlU llillU lllllllllllllllh iim ilD IH IIIIIIIIIIIIIlIlH

i  RADA GRODZKA B. b, W. R. k o m u n ie :; |
i  w niedzielę 11. grudnia b r  w sali Teatru Rozmaitości przy ul. = 
Ę  Rutowskiego 22 poseł E3 a IN WAGMek w ygłosi referat na temat n

I „ R Z Ą D  A  O B Y W A T E L "  f
1  (aruga cześć). Początek o godz, 12. Zaproszenia wyaaje sekre- = 
1  tarjat Rady Grodzkiej B. B. W. R., przy uiicy S.kstJskiej I. 43. ę
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Olaiz^gc Polska nie w ż%\&  
udziału uf konfer. kouiieńsk ej

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warsza-wa, 7 grudnia. (Sch) L inicja 

ty wy Koirńsąrjutu komunikacji ZSSR 
odbyć się ma w Kownie kotifercncia 
przedstawicieli państw zainteresowa­
nych w komunikacji z Dalekim Wscho 
den:. Między innemi na k>,merencje w? 
zaproszone zostało Półśnie Minister­
stwo Komunikacji. W obec tego. że ’u-
tews.de ministerstwo komuti kaYji od­
mówiło wizy' wjazdowej przedstawu- 
cielowi Polskiego Mimstcrstwa Komu­
nikacji. P o lsk i  nie weźmie udziału w 
tej konferencji.

PoJska jest jednem z najbardziej za 
interesowanych państw, jeżeli chociz: 
o połączenie kolejowe z Dalekim 
Wschodem, albow-icm przez jej tc r \ -  
torjum b :egna pociągi Moskwa—W ar­
szawa Berlin- -Paryż, mające bezpo­
średnie pcrląćżcnic z W ludywosiokiem 
na Dalekim Wschód oc i z szeregiem 
punktów*'  węzlow ytli na Zachodź5-.

Kronika le'sgraf‘czna.
•

Przyiiaiimiiej 4 proc. alkuliolu. Sena 
tor Barbóur złożył w senacie USA. 
prcijtkr ustawy zmieniający ustawę 
prolrnicyiną. upow ażnicjący do w y ro ­
bu i sprzedaży napojów alkoholowych 
o zawartość. 4 proc. alkoholu. (PAT) 

Internowani w ZSSR Chińczycy. Li 
czba żulnierzy chińskich, którzy ucie­
kli z Mand/nrji na terytorium sow-iec- 
kie. sięga ó.oOO. W szyscy zostali roz­
brojeni i internowani. (PAT)

Burzliwy wiec faszystów angiel­
skich. Na pewnym wiecu politycznym 
w Londmńc na k tórym  przemaw u ł  
.przywódca faszystów angielskich sir 
Musiey. doszło do poważnych inc jucn  
tów, Lczostnicy wiecu podzie-lili sic 
na dwa wrcgiSf',obozy, walczące zapo 
moca Tasek i Pustych butelek. W  zaj- 
ściu wiele osób. w tein jedna kobieta, 
odniosło rany. (T^AT)

Prof. Kryński uległ 
wypadkowi.

(rehfonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 7 grudnia. (G) W  Ale­

jach Ujazdowskich zdarzył się dziś o 
godz. 1.3U pow ażny  w ypadek senio­
rowi polonistów polskich prof. Adamo 
wi Antoniemu Kryńskiemu. Profesor 
Kryński wy,padl na skręcie Nowo­
wiejskiej z tramwaju, łamiąc nogę i 
doznając licznych ran tłuczonych. P o  
gotowie odwiozło prof. Kryńskiego do 
szpitala Dzieciątka Jezus. S tan zd ro ­
w ia sędziwego’ profesora jest dość 
ciężki.

Nowa afera paszportowa
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 7 grudnia. (G) Konsulat 

angielski w  W arszaw ie  w y k ry ł  aferę 
paszportowui w  związku z wycieczka­
mi Żydów z Połski do  Palestyny. W y  
cicczki te urządzała jedna z żargonó- 
wek. przeprow adzając w  tym  k'erun- 
ku szeroka propagandę i pobierając 
około 1000 zł. za  bilet tam  i z  pow ro­
tem. Wycieczki c ieszyły się w itlk iem  
powodzeń.em. O czyw iśco  konsulat 
angielski udzielał wiz w jazdowych do 
Pales tyny  z tern zastrzeżeniem, że 
każdy w yjeżdżający powmien w ró c ć  
do Polski. Jak  się okazało, wielu z 
tych turystów  pozostawało w  Pa le ­
stynie na stałe.

Na trop tych  nadużyć wpadł kon 
sulat, zauw ażyw szy  małą ilość tu ry ­
stów powracających z  Palestyny . Kon 
sulat, s tw ierdziw szy  nadużycia, 
w strzym ał w ydaw anie  wiz wzdazdo- 
w ych  do Palestyny . Obecnie w  spra­
w ie tej toczą się dochodzenia.

Przy slabem trawieniu, małoKrwiistości, 
w ch u d n ięc iu  błędnicy, chorobach gru­
czołów. wysypkach skórnych i czyrakach, 
reguluje naturalna woda gorzka Franci- 
zks-józeta tak. ważna obecnie działalność 

kiszek. Żądać w  apt.  i drog. 3115



Sabo! zwo!nsany 
z więzsenia.

W arszawa, 7 grudnia. (G) Sędzia 
ś.edczy do spraw  szczególnej wagi p. 
Wituński w y aa ł  wczoraj decyzje, mo 
cą której zwolniony został z więzie­
nia śledczego za kaucja aresztow any 
przed dwom a miesiącami znany w  
W arszawie kapitalista Sobol.

Sędzia śledczy w yznaczy ł  kaucję 
w wysokości 100.000 zł., która w sku­
tek interwencji obrońcy Sobola .zmie­
niona została na  porekę hipoteczna.

Mmmm i i i  M m  l i l i i  f i l  na M e .
Z dniem 15 stycznia 1933 r. rozsze ­

rzony zostaje zakres działania Oddzia­
łu PKO. w e  Lwowie przez przeniesie­
nie z Centrali w W arszaw ie czynno­
ści obrotu czekowego. Tak  w ięc ,-gdy  
dotychczas m :eszkańcy Lw ow a i jego 
okolic posługujący się obrotem cze­
kow ym  PKO. zmuszeni byli ,wsiadać 
konta czekowe w  Centrali w W arsza ­
wie, to obecnie moga już zgłaszać 
sw e przystąpienie do  obrotu czekowe­
g o  w  Oddziale we Lwowie, co nie­

wątpliwie stanowić będzie wielkie u- 
dogodnienie dla uczestników obrotu 
czekowego i wpłynie na szersze spo­
pularyzowanie obrotu czekowego P. 
K. O. na tym terenie.

Rozszerzenie zakresu działania Od­
działu P. K. O. we Lwowie jest w y­
nikiem dążenia P . K. O. do stałego 
udoskonalenia i usprawnienia obrotu 
czekowego instytucji, drogą stopnio­
wej jej decentralizacji, 1345

ma

Nieby wałe awantury v. Reichstagu.
Demonstracje komunistów przeciw Hindenburgowi. — Bójki na ga- 
ierji i w kuluarach. —  Bojówka hitlerowska przywraca porządek.

Berlin, 7 grudnia. N,a dzisiejszem 
posiedzeniu Reichstag rozpoczął obra 
dy  nad projektem ustawy o zastęp­
stwie prezydenta  Rzeszy, zgłoszonym 
przez nar. socjalistów. Wniosek dorua 
ga się,, aby  w razie ustąpienia lub 
śmierci Iprezydenta R zeszy  przed  u- 
p ływ em  kadencji zastępstwo objął 
prezes Trybunału  Rzeszy.

Kotnunista Schcicller w ystępow ał 
przeciw wnioskowi, oświadczając, że 
Tryounal Rzeszy jest zupełnie opano­
w any przez nar, socjalistów, y  ze w 
razie w akansu  na stanowisko prezy­
denta Rzeszy zastępcą byłby  obrany 
napewno nar. socjalista. W  tem miej­
scu m ów ca zaatakow ał Hindenburga, 
oświadczając, że jest on ..przedstawi­
cielem programu najbezwstydniejsze­
go w yzysku, uprawianego na ludzie 
pracującym”.

P rzy w o łan y  do porządkiy  przez 
przewodniczącego, pose! Schiieller 
nnmo to ponawia swój a tak  na Hin­
denburga, oświadczając, że prezydeir 
tura jego jest; ^prezydenturą zamachu 
sianu“.

Posłowie frakcji komunistycznej o- 
klaskują mówcę, wznosząc t rzyk ro t­
nie okrzyk ,.-precz z hiiiden&urgietiT-, 
przyczem jeden z  widzów na galerii 
wznosi również ten okrzyk.

W yw ołuje  to powszechne zamie­
szanie. Na galerji dochodzi do bójki 
między publicznością. Na sali panuje 
n iezw ykłe  wzburzenie. Przew odniczą  
cy opuszcza fotel, przeryw ając  posie­
dzenie. Służba parlamentarna usiłuje 
opróżnić galerję z  publiczności. W y ­
dalony kom unista  zjawia się znowu, 
wznosząc głośne okrzyki.

W reszc ie  wpadają na galerje sz tu r­
mowcy nar. socjalistyczni w  unifor­
mach, k tó rzy  w yrzucają  demonstran­
tów komunistycznych, b iąc ich. Cz-łun 
kowie frakcji komunistycznej gremial­
nie opuszczają salę obrad, udając się 
na galerję.

Rozpoczęte na  galerji aw antury  
przeniosły się do kuluarów Reichsta­
gu. W  pobliżu wejścia na tryb.unę 
prasową zgromadziła się grupa p o ­
słów nar. socjalistycznych i komtmi-

Nm y ambasador Stanów Zj. 
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 7 grudniu. (Sch.) Dziś 

p rzyby ł do W arszaw y now y am basa­
dor Stanów Zjednoczonych Ferdynand 
Lammot Belin, pow itany na dworcu 
Przez- przedstaw  cieli Ministerstwa 
spraw  zagranicznych i pe.sonel amha 
sady  amerykańskiej. Ambasador Lam­
mot Belin przybył w  towarzystw ie 
małżonki.-  c— *

Wzrost zapasu izłota 
w Bmm Polsku?..

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
W arszawa, 7 grudnia. (Sch.) Zapas 

złota, ulokowanego przez Bank P o l­
ski w  zagranicznych bankach emisyj­
nych. stale wzrasta . W  ciągu roku bie 
żącego zapas ten zwiększył sie o 100 
milionów złotych i na 1 g ru d k a  rh 
wynosił 212.6 milionów złotych.

stycznych, licząca kilkadziesiąt osób. 
Między nimi w ywiązała  się ostra u- 
tarczka słowną, w  czasie której nagle 
jeuen z posłów rzucił spluwaczką. Sta 
ło się to  hasłem do ogólnej bójki, 
przyczem hitlerowcy i. komuniści ob­
rzucali się popielniczkami, pulpitami, 
spluwaczkami a naw et odrywanem! 
od śc 'an apa afami telefonicznem!. 
W ybito  w  lokalu -kilka szyb lustrza­
nych, stłuczono również wielki ży ­
randol kryszta łow y, którego odłamk' 
P o r a n i ł y  kilku podiów'.

W  wyniku bójki kilku posłów od ­
niosło ciężkie obrażani fi ciała. Posło­
wie komunistyczni musieli ustąpić 
przed nacerającemi na nich posłann 
narodowo-socja-listycztij mi. Areszto­
w any na galerji komunista, który w y ­
wołał zajście, jest,. jak się okazało, 
członkiem frakcji komunistycznej sej­
mu meklemburskiego.

Po  przerwie trwającej trzy kwadran 
se obrady wznowiono. Przewodniczą­
cy oświadczył, że w razie powtórzę- 
nia się awantur zarządzi opróżnienie

wszystkich trybun. Zkolei zabrał głos 
poseł komunistyczny Toergler, protes­
tując przeciw ko temu, że w kuluarach 
parlamentu służbę porząctkową pełnią 
umundurowani szturmowcy.

W  dyskusji nad wnioskiem narodo­
wych socjalistów w- sprawie zastęp­
s twa prezydenta  poseł nieiP-ccko-naro 
dowy F rey tag  - Loringhoffen żądał, 
aby prezydent Hindenburg sam w yzna 
czył swego zastępcę. -Poza fem mówca 
ostro potępia! wczorajszy atak gene­
rała Luetzmana na Hindenburga.

Następnie w  imieniu frakcji socjal-' 
demokratycznej Pos. Broitscheid zapo­
wiedział glosowanie za projektem na­
rodowych socjalistów. Komunista Tar 
gier ponownie,, atakuje prez. Flindeti- 
burgn Projekt narodtnvyeh socjali­
stów  został po dyskusji przyjęty w 
drugiem głosowaniu wszy stktenii glo­
sami przeciwko komunistom i nieiniec

] ko-naredowym. d rzecie cz\ tanie odro 
czono.

! ------ o—-fc

Z obrad przemysłu naftowego.
(telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszawa. 7 grudnia. (Sch.) Dziś ra ­
no ukończone zostały konferencje w 
Ministerstwie Przem ysłu  i Handlu z 
przedstawicielami polsKiego przemysłu 
naftowego. Jak  sic do wbudujemy, w y ­

nik tych ko-nferencyj jest pozytywny.
Jak słychać w związku z -tern nastą­

pić ma obniżka cen produktów nafto­
wych, a w  szczególności nafty.

Proces tentrolęWii -7 Sutego-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 7 grudnia. (Sch) Dowia­
dujemy się, że :.prezes Sądu apelacyj­
nego w  W arszaw ie  wwznaczył roz­
prawię. g łówną w, procesie członków

Centrolewu z posłami Witosem, Lie- 
bermanem i Barlickrm na czeic na 
dzeń 7 lutego »rzvszlęgo roku.

Z za mils pcfityK] p. Witosa.
Oferla ped adresem Sironn Narccawego.

(Teletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7 grudnia. (Sch.) W o- 
stauiicli dniach w kołach polityczny cli 
i w prasie ‘dużo hałasu narobiło o - '  
świadczenie, złożone przez prezesa 
Witosa w  dzienniku krakowskim ..Na­
przód". w sijraw ie Postępującej, jego 
zdaniem radykalizacji mas i wynikają 
cej stącl konieczności skierowania po­
lityki Slronniclwa Ludowego bardziej 
nu lewo. Witos w- swym wywiadzie 
oświadczy! również. że należy prze­
prowadzić reformę rolną bez odszko­
dowania.

Dzisiejszy ..Kur.ier Po ranny1, przy­
tacza interesujący dokument. świad- 
czący dobitnie o,-, systemie politv .znyin 
p. \\ito-sa. Mianowicie pod d.uą 1(2 .li­
stopada Nr. lz51/32, sekretariat nacze, 
ny Stronnictwa Ludowego w ystoso--r. 
wał do „Szanownego Prezydjum Stron | 
nictwa Narodowego w W arszaw ie1' ni 
sn ro . lias-tęp-ującci treśc i :

OEOL j e s t  s i ln ie
s k o n c e n t r o w a n y m  
p] yn>2m  ofo usi^ w y^£a.nżza  
w ię c  p a r ę  k r c n e l .

ODOL
jesi bardzo  oszczędny
w  u ż y c i u <

ODOL
j e c ł  z a t e m  ła n *
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„Prezydjum NKW, Stronnictwa Lu­
dowego, zgodnie z postanów iennrn 
NKW''. tego Stronnictwa Postanawia 
zwrócić się do Szanowanego P re z y ­
djum Stronnictwa Narodowego w spre 
wie utworzenia ko-nnsii porozumie­
wawczej obu stronnictw podczas trwa 
nia sesji parlamentarnej. Ze sw ej s tru­
ny Prezydium NKW’. proponuje na 
członków komisji ptyrozutniewaw czci 
PP. dr. Wrono. dr. Kiernika. Marszał­
ka Rat. ia i St. Osieckiego, prosząc je­
dnocześnie o podanie ze swej .stronę 
nazwisk członków do tejże komisji.

1 Proponujemy, aby na pierw szem po- zar 
sedzeniu  komisji porozumiewawczej 
została omówiona taktyka obu stron­
nictw ua terenie parlamentarnym pod­
czas (rwania sesji budżetowej Sejmu.

Podpisani: P rezes  NKW. dr. St. Wro 
na, sekretarz naczelny *K. Bagiński1’.

 o— -

Za napad na studenta.
W arszaw a. 7 grudnia. S tarostw o gro 

dzk:e Warszflwa-pólnoc ukarało dziś 
yv trybie karno - administracyjnym 
Uruenknuita Muszka, suojekta, za na­
pad. bukc.mtiiyn> bm. przyr współudzia­
le 2 nieznanych osobników aa  ul. Kar­
melickiej na studenta uniwersytetu 
warszawskiego Wojciechowskiego, wy 
mierzając mu 2 nresiące bezwzględne* 
go aresztu. (PAT)

Umorzenie procesu 
atafcre. Esoao.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 7 grudnia. (O). Sąd Ape­

lacyjny umorzył dziś na zasadzie a- 
nmestji proces aktora Kugcnjiisza Bo­
do, skazanego w I. instancji na  6 mie­
sięcy więzienia. P. Bodo oskarżony 
był o spowodowanie ka tastro fy  sam o­
chodowej pod Łowiczem, w  którei zgi 
nąj akior Roland.

A r e s z t o w a n i e  

g.o&tega bandyty.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 7 grucHia. (O) Donoszą z 

Kielc: Lnergic/no śledztw o doprow a­
dziło do ujęcia lierszla sz a k i  bandy­
tów. która, jak o tern niedawno dono­
siliśmy. dokonała napadu na ambulans 
pocztowy kolo Ożarowa w powiecie1 
opatowskim. Bandyci zamordowali w ó ­
wczas pocztyliona Potockiego, woźni- 
cę Marczaka i kupca Kupferbauma.

Sprawca zamachu na ambulans J. 
Prz\ datko odsiadywał ostatnio karę 
-i-letnicgo w ięzienia w  Sieradzu za na- 

IAC rabunkowy- Ledwie opuścił w ię­
zienie. dokonał nanudii na ambulant- 
pocztow y z szajką przypadkowo ze ­
branych kamratów'. Stanie on przed 

celem doraźni m.

S ło d ć w k a  w  szpftaSu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 grudma. (O). Wczora. 
w .południe chorzy w szpitalu iw .  Ł a­
zarza w Warszaw ic rozpoczęli g ło­
dówkę jako protes: przeciw brutahie- 
niu obchodzeniu się z nim; prelegun- 
rek i przeciw złym. ich zdaniem, w a­
runkom higiei:ic7,uym. Dziś na in te r^  
wencie dr. W^rn.ca, który obiecał do 
kładnie zbadać całą .sprawę, głodów L. 
zoHaia zlikwudow-ana.
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PrzewcdnUzacyiTT 6%ekhstapu Goering Von Neurath zwleka z odpowiedzią.
| Konferencja 5-ciu narazie bez wyniku.

HERRIOT I MAC DONALD OPUŚCILI GENEWĘ.

Berlin, 7 grudnia Na wćzorajszem 
posiedzeniu Reichstagu przew. w y b ra ­
ny został dotychczasow y przew odni­
czący narodow y socjalTta Goering, 
który uzyska! 279 głosów lia 545 s to ­
sujących.

P o  objęciu przewodnictwa Goering 
wyglosit krótkie przemówienie, po- 
izem  zarządzi! glosowanie nad w ybo­
rem pierwszego wiceprzewodniczącego 
Reichstagu. Na to stanowisko w ybrano  
centrowca Essera, który irzyskat 445 
głosów. Na drugiego wiceprzewodni­
czącego po dwr.krotmcm stosowaniu 
w ybrano członka bawarskiej partji lu­
dowej Rauclia, k tóry w ścislem gloso­
waniu uzyskat 255. a jego kontrkandy­
dat socjal-denrokrata Loebe uzyska! 
202 glosy. Na trzeciego wiceprzewod- 
n.czącego glosowano dwukrotnie. W  
ścisłem glosowaniu obaj kandydaci 
Loebe i Hugo u syskali obaj po 205 glo 
sów. P rzez  losowanie w y b ran y  został 
trzecim w iceprzewodniczącym dr. Hu­
go.

WNIOSKI O YOTUM NIEUFNOŚCI 
D l A r z ą d u .

W  ciągu wczorajszego posiedzenia ko 
munisci zgłosili wniosek o wotum nie­
ufności dla rządu Schleichera i poszczę 
solnych członków gabinetu, oraz wiele 
wniosków w spraw ie uchylenia dekre­
tów prezydenta  Rzeszy.
■ Narodowi socjaliści przedstawili pro 
iekt ustawy o zastępstwie prezydenta  
Rzeszy i wniosek o zwolnienie szeregu 
aresztowanych postów narodowo socja 
listycznych.

Berhn —  d ru g im  Chicago.
Rrlin, 7 grudnia. W  ciągu ostatniej 

doby w  Berlinie zanotowano 3 napady 
bandyckie. W  południowej dzielnicy 
miasta złoczyńcy zakradli "się do mie- 
.szkania jednego z dziennikarzy i stero 
ryzow aw szy  wszystkich mieszkań­
ców rewolwerami, zrabowali koszto­
wności i pieniądze. Drugi napad u rzą ­
dzono w  dzielnicy wschodniej Berlina. 
Dwaj mężczyźni napadł1 na ulicy i po 
walili na ziemię właściciela jednego z 
domów, poczem zebrali mu tekę, za­
wierającą większa sumę. W trzecim 
napadzie bandyci oślepili na ulicy k a ­
sjera jednej, .z firm. rzucając .mu w o- 

zy tłuczony pieprz. Następnie por­
wali teczko, zawierająca 3.000 nic. Do 
noszą również o splondrowaniu kilku 
skleoów z żywnością przez napastni­
ków, uzbrojonych w rewolwery.

(PAT)
« o------

Trocki w Marsylji.
Paryż, 6 grudnia. Trocki przybył 

ywraz z otoczeniem 6 bm. rano na d w o  
rz e c  północny, skąd o  godz. U  z  dwor 
co lyońskiego odjechał do Marsylii. 
Przejazd przez P a ry ż  odbył się bez 
żadnych  incydentów. W  Dunkierce 
Trocki oświadczył dz ennikarzom, że 
pobyt jego w  Antwerpji w yw oła ł u 
w ładz  pewien niepokój, k tóry  dla nie­
go- jest niezrozumiały. ' IPAT)

Po ekscesach we Lwowie.
Lwów, 7 grudma. Agencja W schód 

dowiaduje sic, żc władze sądowe prze 
prowadzają \v bardzo szybkiem tempie 
przesłuchiwanie akademików, areszto­
wanych. w  związku z ostatmemi zaj­
ściami. 17-tu akadenńków zostało jux 
wypuszczonych na woiność. Przesłu­
chiwania innych 'aresztow anych akade­
mików trwają. Jeżeli okaże się, że jest 
możliwe zwolnienie, akademicy będą 
zwolnieni z  tern że  sp raw a będzie mia 
i a  swój przebieg w sadzie, Drzed k tó ­
rym  beua odpowiadać z  wolnei stopy.-

Socjaldemokraci zgłosili, podobnie 
jak i komuniści, wniosek o  wyrażenie  
votum nieufności nowemu rządowi Rze 
szyj, oraz projekt amuestji, tudzież 
wniosek w sprawie zniesienia szeregu 
dekretów. Również i centrum domaga 
s :e szeregu zmian w  zakresie polityki 
socjalnej.

W  zakończeniu debaty regulamino­
wej. Reichstag odrzucił wszystkiemu 
głosami przeciwko głosom komuni­
stów wniosek komunistów o w y raże -  
nic votum nieumości na środowem po­
siedzeniu Reichstagu w  stosunku do 
rządu Schleichera. Również odrzucono 
wniosek socjaldemokratów, w zyw ają ­
c y  rząd do złożenia już w  środę dekla 
racii programowej. Za tym ostatnim 
wnioskiem głosowali tylko komuniści 
i socjaldemokraci.

WIĘKSZOŚĆ PO Sl o W Z4 ODRO­
CZENIEM REICHSTAGU?

W  kiiJuaracn parlamentu komentują 
to jako dowód, że powstała większość, 
złożona z wszystkich ugrupowań o- 
iprócz komunistów i socjaldemokratów j 
która wypowie się za odroczeniem i 
Reichstagu. - I

Londyn, 6 grudnia. W  swem  orędziu 
do kongresu, naogół b. pesymistycz- 
nem, prezyd. Hoover poruszając k w e ­
stie długów' tylko mimochodem, zapo­
wiedział, że Przedstawi kongresowi 
pew ne propozycje  celem przezw ycię­
żenia trudności przekazania walut, w  
związku z przypadajacemi płatnościa­
mi.

Zapowiedź ta potwierdza wiado­
mość. że Mellon poczynił Baldwinowi 
pewne propozycje i że są one obecnie 
rozpatrywane.

W  związku, z tem stoi faki zwola-

Genewa, 7 grudnia. We w torek  ra 
no odbyła się ponownie narada  5-ciu, 
która nie przyniosła jednak nic nowe­
go w  sytuacji. Min. Neurath owi zako­
munikowane zosta ły  propozycje Ame­
ryki w formule, opracowanej wczoraj 
w  nocy przez rzeczoznawców czte­
rech m ocarstw .

Norman Davis przedstawił plan. za­
lecający przyjęcie wstępnej konwencji 
przed końcem roku bieżącego — z  u- 
wagi na to, że  s ta ła  komisja kończy 
rozm ow y z za>resir rozbrojenia i bez­
pieczeństwa.

Neurath prosi! o danie mu czasu na 
'porozumienie się z rządem.

Genewa, 7 grudnia Po  4-godzinnych 
tu radach przedstawicieli 5-ciu mo­
carstw  w ydany został komunikat, 
stwierdzający, że osiągnięto' korzystne 
postępy. Komunikat głosi dalej, żc 
wprawdzie  Herriot i Mac Donald mu­
szą obecnie wyjecnać z G enew y, jed­
nakże zamierzają powrócić przed koń­
cem tygodnia. W  międzyczasie konty­
nuowane będą  narady  pomiędzy inny-

nia nagle konferencji, jaka się odbę­
dzie w  środę w Paryżu, między Her- 
rioteni, Martinem. Mac Donaldem i 
Chamberlainem. Konferencja ta po­
święcona będzie wspólnemu rozpatrzę 
niu proponowanych przez Amerykę 
ulg w  sposobie dokonywania zapłaty, 
jak również zbadaniu sytuacji, iaka 
powstaje dla układu lozańskiego. Nic 
chodzi 'tu o  wspólny tront Jłużniczy, 
lecz o logiczny skutek zaw artego  an- 
gielsko-fiancuskiego paktu o zaufaniu. 
Przedstaw ienia  przez H ooyera propo­
zycji kongresowi oczekują w  piątek.

mi uczestnikami rozmów. Tak vDęc 
p rzez kilka dni ministrowie Boncour i 
Simon zastępować będą  w  rozmowach 
szefów sw ych rządów .

O przebiegu w torkow ych na rad  do­
wiadujemy się następujących szczegó­
łów :

Pro jek t a mery Kański napoitcaf na 
sprzeciw von Neuradia, k tóry  odmówił 
dyskutowania  go i miał oświadczyć, 
że przyjechał po to, by  dyskutow ać o 
możliwości powrotu Niemiec na kon­
ferencję a nie o metodach likwidacji 
konferencji.

Vv rezultacie sprzeciwu Niemiec pro  
jckt amerykański został tymczasowo 
odsunięty na bok.

Herriot, powracając do tezy  francu­
skiej, przedstawił now ą formułę, w e­
dług której stwierdzonoby, że jednym 
z  celów  konferencji jest przyznanie 
Niemcom i innym państwom  zw ycię­
żonym równości p raw  w  ramach syste 
mu, zapewniającego wszystkim pań­
s tw om  bezpieczeństwo.

Propozycja Herriuta została przyjęta 
przez Mac Donalda, Davisa i Aloisie- 
go, Co się tyczy  von Neuratha, to za­
strzegł on sobie czas do namysłu.

Rozmowy 5-ciu mocarstw  kontynuo­
wane będą w środo. (PAT)

Prezes niem eckieao 
Aeroklubu w Warszawie.
W arszaw a. 7 grudnia. W e w torek  

przybył do W arszaw y  z w izytą  do 
Aeroklubu Rzplitej prezes Aeroklubu 
niemieckiego a zarazem jeden z wice­
prezesów Federation A eren n c  Interna­
tionale p. Heppner. Był on dwukrotnie, 
w latach 1930 i 1932, głównym kie­
rownikiem międzynarodowego ra :du 
awjonetek. W obec zwycięstwa Polski 
w  tegorocznym rajdzie. kierowmetwo 
Uiallengchi w  roku 1934 przechodzi w  
ręce Aeroklubu Rzplitej. W izy ta  prez. 
Heppuera ma m. ijjj na celu omówień c 
szeregu spraw  organizacyjnych w 
związku z przyszłym  Challengetoi. W 
godzinach południowych w lokalu 
Acruklubu Rzplitej gościa podeimował 
śniadaniem prezes Aeróklubu Rzolilej 
p. Janusz Radziwiłł, (PAT)

i

Proiekty ustaw  
w kom s sch sejmowych
W arszawa, 7 grudnia. W  poszcze­

gólnych komisjach sejmowych złożono 
13 rządowvcli projektów ustaw , nieza 
łatwioiiyeh w  trzeciej sesh Sejmu, 

W śród  tych projektów znajdują się 
m. in.: projekt ustawy o  częściowej
zmianie samorządu terytorialnego, o 

i zmianie ustaw y o czasie pracy w  prze 
myślc i handlu, o ubezpieczeniu spole- 
eznem. P rócz  tego me zal itwiono w 
komisjach szeregu wniosków rządo­
wych. z tego 9 wniosków Minister­
stwu Skarbu, w sprawie załatwieniu 
p r icz  Sejm rozporządzi li celnych.

Jeśli chodzi o mezałatwione w  ko­
misjach wnioski poselskie zgłoszone 
w  ciągu trzeciej sesii, to liczba ich 
wynosi 21, liczba wniosków posel­
skich, załatwionych w  komisjach i go­
towych na nlenum do drugiego czy ta ­
nia. wynooi 11. (PA b)

Wierzą w koniec prohibicji.
Waszyngton 7 grudnia. Grupa pti- 

slow demokratycznych w Kaliłornjj za 
mitrza* wystąpić  z projektem praw a 
zmiany ustawy proliibicyjnej. Ustawa 
ma umożliwić sprzedaż wina w  Kali­
fornii. W  Kalitonji znajduje się już wie­
le miljottów galonów wina przygoto­
wanego do sprzedaży. (PA T)

  o- --------

Rozruchy uliczne w Berlinie.
Berlin, 6 grudnia. W  dniu otwarcie 

Reichstagu komuniści urządzili w Ber-, 
unie szereg demonstracyj ulicznych. 
P ochody  policja rozpraszała  przy u- 
zyciu palek gumowych i broni palnej.

Pudczas kilku s tarćytłum  atakow ał 
policję z taką  natarczywością, że de­
m onstran tów  rozprószono dopiero po 
oddaniu salwy na postrach.

Do najostrzejszej rozpraw y doszło 
m. in. p rzy  Bramie Brandenbui skiej,

gdzie grupa hitlerowców przerwali 
kordon policji, usiłując dostać sis 
przed otoczony gmach Reichstagu. Pt 
łicia rozprószyła tłum przy pomocy 
pałek gumowych 

W  dzielnicy robotniczej demonstrai 
ci usiłowali, uwolnić aresztowanych 
W  czasie z d burzeń padło  kilka strza 

j łów. W ciągu niespełna trzech godzii 
dokonano Kilkudziesięciu aresztowań.

* (PAT)

Z początkiem grudnia —  żniwa.
Kopno. 7 grudnia. W powiecie wie- wach, że ziarna jęczmieni, rozs jpa iw  

luńskim zdarzył się niezwykły' u nas 
f kt dwukrotnych żniw. Mianowicie na
polach jednego z gospodarzy, wsi Kieł­
czygłów zauważono po letnich żni-

Zgon Rakowskiego?
Moskwa, 7 grudnia. W  Moskwie krą 

żu uporczyw e pogłoski o zgonie w y­
bitnego komunisty Rakowskiego, b. 
ambasadora ZSRR w Pą.ryżu. a na­
stępnie prezesa Radt komis,arzy ludo­
wych na Ukrainie sowTckic.i. Ostatnio 
Rakowski przebyw ał w  Alma-Atu w  
Azji środkowej, dokąd zesłany został 
za należenie do opożycd trockistów. 
Czynniki miarodajne wiadomości o 
śmierci Rakowskiego nie potwierdzają.

(p a t )
-— •>—

55 lotników niemieckich 
w Gdańsku.

Gdańsk, 7 hm. popołudniu na lotm- 
sku tutejszem w ylądow ało  15 samolo­
tów, należących do  tzw. szkoły komu­
nikacji lotniczej w  Brunświku, a doko- 
riywujących lotu dokoła Niemiec. Sa­
moloty przyby ły  z Królewca. Obsadę 
ich stanowi 55 lotników pod dow ódz­
tw em  mjr. Kellera i znanego lotnika 
sportowego Morzika. Wiecz,oreni Se­
nat gdański w ydał wielkie przyjęcie 
na cześć lotników, którzy zakw ate ro ­
w ani zostali w  koszarach policą gdań­
skiej. , (PAT)

podczas zbiorów, poczęły kiełkować. 
Następnie w yrós ł jęczmień i dojrzał 
tak, że obecnie skoszono go. Ziarna są 
zupełnie normalnie rozwinięte i pełne.

Angielsko-francuskie narady
w sprawie długów wobec Stanów Zj.
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Dwudziesie!ecie niepodległości
1912 -1932.

Egzotyczna, mimo, że w  Furopic le­
żąca, „Szkipnja'*, t. j. Atbauja, obcho­
dziła uroczyście przed kilku dniami 
dwudziestolecie swojej niezawisłości.
A więc kraj ten jako odrębne państwo 
istnieje już dw a pełne dziesięciolecia 
— przypomniała sobie w  związku z tą 
rocznica opinia europejska. G dyby nie 
sto i tysiąckroć ważniejsze w y d a rz e ­
nia, jakie zaprzątały  powszechną Liwa 
gę od czasu pojawienia się państewka 
albańskiego na widowni europejskiej, 
oyć może wiedzielibyśmy to i owo o 
tern minjaturowem królestwie, którego 
powierzchnia (27 tysi km. kw.) jest 
niniejsza od w ojew ództw a lwowskie­
go. a które jest dziś jeszcze ostatnim 
zabytkiem feudalnego średniowiecza 
w  Euroipie. Wielkie wydarzenia, jakie 
Europa przeżyw ała  w latach następu­
jących po  ogłoszeniu niezawisłości al­
bańskiej, sprawiły, iż o państewku 
tern nie w ie sio nic bodaj zupełnie. 
Pragniem y więc w  związku z tą ro­
cznica podać kilka najważniejszych 
dm uch  o dziejach państwowości albań 
skitj  i .o iakia-ch, które sprawiają, iż 
tak m ały  kraj i tak nieliczny naród po 
trafiły p rze trzym ać liczn- burze, jakie 
w  ciągu wieków przeszły  nad półwy- 
spem Bałkańskim. ora z mogą obecnie 
utrzym ać jaką taką niezawisłość, mi­
mo zakusów rozmaitych, bhższych i 
dalszych sąsiadów

Albańczycy — sami nazywaiący się 
Szkipetarami — przedstawiają ele­
ment niesłychanie- żywotny, twardy, 
odznaczający sie. wielka bardzo w y ­
trzymałością i walecznością, a nadto 
rozrodczością. Te to cechy są p rzy ­
czyną właśnie, iż uległszy wkoncu. w  
XV w., przemocy tureckiej i znalazł­
szy się w  obrębię gramc Imperium j 
Osmańskiego, po rafili u trzymać w  ca- j 
io-ści swój narodowy stan posiadama, 
a naw et rozszerzyć się na przyległe 
obszary  zamieszkałe przez Serbów, 
których stopniowo z wiciu okolic w y ­
parli, badz też asyrpilowali. W  pań­
stwie tureckiem Albańczycy wielokro­
tnie znachodzili sio naw najwyższych 
stanów ;skach i potrafili bądź drogą 
zręcznej dyplomacji bądź też zbroj­
nych powstań osiągnąć stopniowo pe­
wien samorząd. W  r. 1912, w  przed­
dzień i. w ojny bałkańskie; doszło na­
wet do uiworzenia wielkiej autonomi­
cznej prowincji albańskiej w ramach 
Turcji.

Z wybuchem owej pierwszej w ojny 
bałkańskiej sytuacja Aibańczyków sta 
la się niekorzystną, ponieważ k ia j  ich 
rychło stał się arena walk między Tur

kami z jednej a Serbami, Czartiogórca 
mi i Grekami z drugiej strony. Turcy 
ustępowali, a bałkańscy sprzymierzeń 
cy zajmowali kolejno coraz  to nowe 
okręgi Albanji. Nacjonaliści albańscy 
nie tracili jednak otuchy i oto w  listo­
padzie 19-12 zebrał sie w  nadmorskiej 
Valome kongies  narodow y i proUamo I 
wal zupełną niezawisłość Albanii, 
oraz neutralność w  toczącej się w oj­
nie. Było to dnia 28 listopada 1912 r. i 
tę to rocznice w łaśn ie  ocćnodzono o-

s-tacnio w .obccnem  Królestwie Albań- 
skiem.

Teraz  jednak wmieszały się do kw e 
stji albańskiej r,owe czynniki. Wielkie 
mocarstwa, w  szczególności Austro- 
Węg.-y i W łochy, postanowiły roz­
s trzygnąć  kwes-tję tę stosownie do 
swmicn interesów W jrstąpiły w  -roli 
protektorów niezawisłości albańskiej 
przeciw sprzymierzeńcom bałkańskim, 
w  gruncie rzeczy zaś w  zamiarze u- 
irwalenia sw ych  w p ły w ó w  w  Albanji,

AVEMARIA.
Drżą. u m iechnięte, rozchvbotane
usta kobiece — p ła tk i różane -
Słońce je stula, słońce rozla ła
szem rzące w różach, jak pszczo ła  w u ia ch ...

Róże się modlą, roże różowe 
miodem, woanemi modlą się stówy, 
zapach się miodny z  warg ich ouwija 
wstęgą różaną.. . .  A  ve , Jź a r i a . . .

Z  ust rozśpiewanych w złotym  wiolime 
smuga skroś św iatła  i skroś róż płvme, 
przez szyb przesm yki, p rzez wrót przecnody, 
przez wiry dar ze, p rzez  białe sc h o d y ...

O d róz na stońcu, poprzez ołtarze  
weszła gdzie > w klasztor, juk korytarzem . . .

/  ju ż  się smuga różana zmienia 
w białych welonów zakonne pienia, 
ju ż  się pochyla panieńską głową

godzinę dzwonów przeapołu dm ow ą. . .

A teraz z  głębi mrocznego chóru 
dzwonom się nagle wdziera do wtóru 
i na dzwonnicy, p o d  niebem, w górze, 
aokoła dzwonow owiia — r ó ż e .. .

I  pachną dzwony — i róże dzwonią 
miodem stonkowym, różaną, w o n ią ...

..Anioł zw iastow ał Syna Niewieście . . “
Róże — śpiewajcie! D zwony  — obwieśćcie/ 
Pójażcie Rudziełną procesją, dziewcząt 
światłem  i wonią — po se i'ca w nętrzul

Głoście nowinę róż rozrzucaniem, 
mech płatek kwiecia w sercu zostanie  
i mech się na dnie wszech ran rozw ija  
różo,, mówiąca: A r e ,  M a n a . . .

Jadwiga Gamska-Łempicka

mając na celu sw-e interesy strategicz­
ne i gospodarcze. Albania podzielona 
została na sfere w pływ ów  austriac­
kich i takaż sferę wdoska, i dwra te 
państwa, w  porozumieniu z resztą 
mocarstw , ogłosiły w  -czerwcu 1913 r. 
utworzenie niepodległego Księstwm Al­
bańskiego, pou pewna kontrola mię­
dzynarodowy. t. zn. wło-sko-austrjac- 
ką. Księciem został p rzez m ocarstwa 
mianowany Niemiec, ks. Wied. W szy ­
stkie te  jednak orzeczenia mocarstw 
spotkały  sie z nieufnością -i oporem u 
nacjonalistów albańskich, przeciwnych 
kontroli i narzucaniu some form ustro­
jowych.

Ks. Wied musiał opuścić Albanię, 
nie ntogąc oprzeć się w swej stolicy 
atakom poswtańców, w  jesieni 1914 r. 
Pow stańcy  pod w odzą  słynnego Es- 
sada  paszy chcieli zachować neutral­
ność w  wojnie światowej, oraz zupeł­
ną niepodległość. Essad pasza jednak 
niebawem został także pozbawiony 
władzy. wypow iedziaw szy  wojnę Au- 
stro-W ęgrom, a Ałbanję zajęły w-ojs-ka 
-rozmaitych krajów sąsiednich, t. j. 
czarnogórskie, serbskie, greckie oraz 
włoskie, później zaś na miejsce S e r ­
bów — Austrjacy. Najobrotniej poczy­
nali sobie Włosi, k tórzy  o-kupowaw- 
szy  część kraju, proklamowali w  r. 
1917 znowu niezawisłość Albanii, pod 
Prote,koralem Włoch. O d tego czasu 
datuje się nieustanne niemal, stopnio­
we wchodzenie Albami w  orbitę poli­
tyki włoskiej.

Na Konferencji Pokojowej Włosi 
czynili nawel kroki, by uzyskać zgodę 
pozostałych m ocarstw  na zarządzanie 
Albanią. Konferencja iednak w ypow ie­
działa się na rzecz Albanii zupełnie 
irtpp-dległej. a w  grudniu 1920 r. do­
szło nawet do przyjęcia Albanji do Li­
gi Narodów, wobec tego że po usunie 
ciu okupantów, do  w stał w  r. 1918 no­
w y  -rząd narodow y uznany przez 
Włochów. Ci ostatni musieli naw et 
wycofać sie z okupowanych przez sic 
obszarów wokół Vałony. Później jed­
nak potrafili znów silnie utwierdzić 
swe w pływ y. Nawiązali najpierw kon 
fakt przyjazny z rządem biskuDa Fan 
Noll-i, a p o  jego wypędzeniu przez Ah- 
meda bega Z-ogu w  r. 1925, potrafili ry  
chło tego ostamiego przeciągnąć na 
swoja stronę, W łochy zaw arły  z Alba- 
nja w r. 1926 i 1927 dw a trak ta ty  zarę 
czające im wielkie WDływy w  dziedzi­
nie gospodarczej, oraz usfanawia-iące 
sojusz wojskowy między obu kiaiami.

Obecnie, cd września 1928 r., Alba­
nia jest królestwem, a „m bretem “ (kró 
lem) jest Ahmed Zogu. Małe państwo, 
liczące około miljona ludności, a mają­
ce liche finanse, pozostaje -ciągle w  za ­
leżności ekonomicznej od • Włoch, ale 
stara się czynić co może w dziedzinie 
pełnego uniezależnienia.

Henryk Batowski.

STEFAN KAWYN.

0 Miturę duchcwn w Polsce*
Myślimy ekstrema-mi, dopuszczamy 

się czynów  eks-tremowy ch. Zwłaszcza 
w  t. zw. zagadnieniach kultury. Pełno 
u nas dogm atyków  i fanatyków. Od­
w rót z pod znaków idealizmu metafi­
zycznego kończy Się u nas zwykk- bi- 1 
zantyńska czołobitnością przed kropli- , 
cz-ką racjonalizmu dogmatycznego. Na 
sze walki, podejmowane w  imie t. zw. | 
myśli niezależnej, są w  rezultacie śmie j 
ssaie właśnie w skutek nieprzejednane­
go stanów iska dogmatycznego szer­
mierzy myśli wolnej czy niepodległej. 
Beje, które swego czasu stacz-ał znako 
mity zresztą  pisarz. Andrzej Niemojew 
ski. by ły  tylko walką dogmatów. Boje, 
kióre wszczyna ciągle współczesny 
Boy, wolne są o  tyle od tej humorysty 
cznej dcnkiszoterji woinumyślici-d- 
Skicj, że poruszają przedewszys-tkiem 
sp raw y  społeczne, nie rozlewąjac _SN 
na teren filozoficzny. Kto pragnie wię 
cej przykładów, ten powinien Przeglą­
dnąć sobie nasze pisma, takie jak

*) Leon C hw is tek : „Zagadnienia kultury
ducliowei w  Polsce", W arszaw a 1933. str. 
206 i 2 nlb.

„Wolnomyśliciel potoki*' ' u-d „Racjona­
lista". Ile tam fanatyzmu, zacietrzewię 
nia dogmatycznego, nietolerancji! 
P raw dziw e pirozyństwo wolnomyśl1- 
eiciskie! Gorszą rzeczą w szakże  jest 
pczio-m tycii pism,które jako dewizę 
obierają sobie zasadę... .sw obodnego 
myślenia**'.'’;Racjonalizm dogm atyczny, 
bądźcobadź naukowy, przeradza  się 
w kuchenny, w  racjonalizm analfabe­
tów i zdeklasowanych idealistów me­
tafizycznych. Już tak utarło sie w  n a ­
szej nieszczęsnej kulturze ńlozoficznej, 
zc kti- przejadł się ideałami „po-nad- 
osobowemi", kio nadużył metafizyki, 
ten krył się pod opiekuńcze sk rzyd ła  
rozumu, s taw ał się zaprzysiężonym 
wrogiem dawnej swej w iary, nigdzie, 
powiedzmy otwaicie, nie dając p raw ­
dziwie- wartościowej, bogatej w owo­
ce p ra c y . Nazywa się to „ewolucją po­
glądów '1, „głębokim stosunkiem'* do 
kiiltu-ry, ..głębia filozoficzną*', czy jak 
fam w  reszcie..

Oczy wiście,, takm symniicystyczne 
traktowanie zagadnień kultury  s tw a­
rza niesłychany mentbk w  pojęciach, 
t. zw. szerszych w arstw . Brak uuruzii

mienia się co do znaczenia pewnych 
pojęć, szafowanie niami nie w  oore i 
w iiieodpowiedniem miejscu, bijące w  
oczy, żyw e sprzeczności, zu-pełnie nie 
odpowiedzialne wnioski ogólne, a Drzy 
tern Płytki snobizm, że przecież mamy 
kulturę, skoro tyle o niej mówi się, pi­
sze, polemizuje, —- w szystko  to  w y ­
twarza jeszcze jednać bodaj czy  nie 
najboleśniejszą, p rzy czy n ę  obniżenia 
się poziomu naszej kultury.

Jak  w śród  takich w arunków  tw o­
rzyć można własną filozofię, na w ła ­
sny uży tek?  Jak w śró d  tego splotu 
nieporozumień i chaosu pojęciowego 
trzymać się drogi prostej, indywidual­
nej? O ile można mówić o w y ­
ży nach kultury, natrząc na jei depre­
sję? C o  uczynić możemy dla niei, do­
póki ży jem y?

I  tych pytań niewątpliwie powstała 
książka pi ot. Leona Chwistka: „Zagad 
tiienia kultury duchowej w Polsce" 
Te niepokojące a gr-ożne w sweiti kon- 
kretnem uzasadnieniu „zagadnienia kul 
tury “ by ły  niewątpliwie pierwszym 
impulsom do podania całego szeregu 
wskazań, głębokich i ad  i środków na 

I odwrócenie zlą. Książka Chwistka k ry  
je niespodziankę: budzi silny o p ty ­
mizm w brew  temu. coby  się zaobser- 

| wować, da ło  i daje, optymizm, oparty 
I na wierze w  odbudowanie prawdzi­

wej kulturo duchowej w  JJo-lsee. której 
kośćccin jest kultura filozoficzna, sztu­
ka i uszlachetniona zabawa.

Droga do uzyskania indywidualnego 
systemu filozoficznego o tw arta  jest 
dla każdego człowieka pod w arun ­
kiem, że konstrukcje jego opierać się 
będą na logice żywej, nie dopuszcza­
jącej sprzeczności, i że — przedewszy 
s-ikiem — nie będzie się starał poszu­
kiwać prawtoy bezwzględnej jako słó- 
wmego problemu filozofji. W  porów ­
naniu z maksymalistycznemi dążenia­
mi idealistów czy  racjonalistów' do­
gmatycznych ten zakres jest szczupły, 
ale zatc pewny i bezpieczny. Daje 
gwarancje rzetelności. Tak* indywidu- 
tlny system uczy wyrozumiałości i to- 
.rancji w obec  innych systemów, a po- 
licważ rezygnuje z narzucania sw7ych 
raw  innym, bliższy przeto jest p raw ­

dzie ludzkiej niż wszelkie „ponadoso- 
■;owe“ pretensje i u-ruszczenia filozofi­
czne.

Barn Chwastek .stawia tezę o „wielo­
ści rzeczywistości’*, t. zn. że niema 
jednej rzeczywistości, o której tyle mó 
v ia i idealiści i empirycy, anektując 
ją sobie kolejno w rozw-oju myśli filo­
zoficznej, Istnieją autonomicznie różne 
jej rzędy, przybierające różny cnara- 
ktar: rzeczywistości osób i rzeczy 
rzeczywistości wrażeń, rzeczy wisto



6 jMr. -7 i ') *

Czwartek
Niepokal. P. 

Jutro: Leokadji

Wschód słońca 7*31 
Zachód słońca l5  z5

TEATR WIELKI.
Czwartek. 8 grudnia godz. 7‘30 „Orfe­

usz w piekle".
Piątek, 9 grudnia godz. 7'3U „Zbyt p raw ­

dziwe, żeby b y ł o ' dobre". (Abon. 3 ceny 
najniższe).

Sobota. 10 grudnia godz. 7‘30 „Lekarz 
btizdfcittny". D0 >on. 1 ceny najniższe),

Nied sla II grudnia godi. 3*15 „Orieusz 
w piekle*'. — Oodz. 7*30 „Zbyt prawdziwe, 
aby było dobre". Ceny zniżone.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, S grudnia godz. 7'30 „Olimpia" 

(Abon. nr. 2).
Piątek, 9 grudnia godz. 7‘30 „Pocałunek 

przed lustrem". Ceny najniższe;-
Sobota, LO grudnia godz. 7*30 „Rozkosz 

uczciwości". Pre-mjera. (Abon. 4 ). .
Niedziela 11 grudma godz 3*30 „Pocału­

nek przed lustrem". Ceny najniższe. (Abon. 
3). — Oodz. 7*30 ..Rozkosz uczciwości". 
(Abon. 4).

COLOSSEUM: film „Gra o tnężczy- 
znę“ . Rewia „Dowidzerra-Dowklzenia".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Krysia Lośtiiczauka".
APOLLO: „Banda Bubula".
ATLANTIC: „Pieśń nocy".
CASINO: „Dżentelmen w łam y ­

wacz".
CHIMERA: „Szanghaj Ekspress".
GRAŻYNA. „Kobieta i szpieg".
KOPERNIK: Pod fałszywą flagą".
MARYSIEŃKA: „Pod fa łszyw ą fla­

gą" !
OAZA: „Spóźniony romans** oraz  j

rewja. I
PAŁACE: „100 metrów miłości".
PAN: „Zwycięzca". j
PASAŻ: „Buffalo Bil" II. seria razem j
PROM IEŃ: ..Żądam rozwoćm" oraz 

rewia. *
RAJ: „Huużj Murat".
STYLOW Y: „Obława Paryża".
ŚW IT: „Jej ekscelencja miłość".
UCIECHA: H arry  Pell w  pogoni za 

czarną maską.
 o------

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 9 g rudn ia :  Zygmunt Dygat,  piani­

sta.

— Teatr Rozmaitości. Dziś po raz ostatni 
„Olimpia" znakomita komedia Lr. Molnaia. 
„Pocałunek przed lustrem*’ sztuka L. Fo- 
dora grana będzie po raz ostatni jutro wie­
czorem, dnia 9 bm. ,

— Jedyne przedstawienie „Lekarza bez- j 
domnegoE w Teatrze Wielkim po cenach j 
najniższych od 40 gr. do 3.50 zi. W obec ol- l

Z e  s p r a w  m & lsk lc h .
Z Sekcji Opieki społecznej. Dnia 6 

bm. odbyło się posiedzenie Sekcji O- 
pieki społeczinet pod przewodnictwem 
r. d-r. PoratyńsKiego w  obecności na­
czelnika W ydz. VIII Mgtu dr. Micka, 
lewicza. Z referatu  dr. Zgórskiego za ­
łatwiono sprawo losowania premii dla 
ubogich czeladników .rzicntieślniczych 
tunctacji im. Fr. Bianka, poczem za­
ła twiono kUka spraw  bieżących. O d­
nośnie do udzielonych subwencyj za­
uw aży ł prezes  Sekcji, że dotąd p rzy ­
znano organizacjom Opieki społecznej 
40 prc. uchwalonego budżetu. Nastę­
pnie dittższy referat o Miejskich Za­
kładach Opieki nad dziećmi i o  pracy 
wychow aw czej w  tych Zakładach 
przedstawił -dyr. Wróblewski. Zakład 
ten — jak wiadomo — największy w  
Poilsce, będący chlubą naszego mia­
sta, mieści obecnie 523 w ychow an­
ków. W  obszernej dyskusji, która wy 
wiązała się nad tym głęboko ujętym 
doskonałym referatem, zabierali głos 
ks. Łopatyński, dr. Klaftenowa, dyr. 
Zgórski, r. Drewniak, nacz. dr. M-- 
chaicwicz i prez. dr. Poratyński, po-, 
czem p o w z e to  szereg uchwal, które 
przekazano M ag:stratowi.

Z Sekcji finansowej. Dnia 6 bm. 
odbyło się posiedzeire Sekcji finanso­
wej pod przew odire tw em  prez. Hoef- 
bngera i p rzy  współudziale generalne 
gc- referenta budżetu dr. Brzeskiego 
oraz jego zastępcy drf  Now ak-Przy- 
godz.kiego. Na wstępie dokonano w y ­
boru komisji dla rewizji zamkiręcid*

brzymiego no\vodzonia. jakimi cieszy się 
każde przedstawienie ..Lekarza bezdomne­
go" postauou 4a Dyrekcja T u m ó w  w ysta ­
wić tę sztukę raz iedyny \\ rea trze  W iel­
kim. Komedia la wypełni sobotni wieczór.

— T eatr  Wielki. Jutro, w piątek grU 
Tea tr  Wielki znakomitą koinecije O. B. 
Shaw a Pt. „Zbyt prawdziwe, aby byle  do­
bre".

— Preinjcra w Teatrze Rozmaitości. W
sobotę, dnia 10 bm. w ystaw ia  T eatr  Roz­
maitości niezwj kle oryginalną komedię 
siy anego autorki włoskiego Pirandella pt.
.Rozkosz uczciwości".  Akcja petna dynami 

eznego napięcia i kom'iktów psychologicz­
nych wzbudzi niewątpliwie olbrzymie zain­
teresowanie. M acs tna .  z jaką autor porusza 
najgłębsze zagadnienia duszy ludzkiej i od- 
slaiTą podwójne oblicze uczciwości społe­
cznej budzi podziw i sprawia istotną, inte­
lektualną zabawę, nieskażoną ani jednym 
banalnym efektem ani Komunałem Główne 
role grają pp.: T. Białoszczyński, \V. Sie- 
maszkowa. J. Kossocka, L. Siępowski i  C. 
Strzelecki, ora:; pp. Wł. Ratsclika, W. 
Brochwicz i L. Ulrich. Reżyseria spoczywa 
w rękach P. Bronisława Dąbrowskiego. De 
koracje Ottona Rexa.

— Orfeusz w piekle, po tanich cenach. 
Dz;ś w  teatrze Wielkim „Orfeusz w piekle, 
opera komiczna * Ofienbacha. porywająca 
sw ą melodyjnością i baw iąca  znakomicie 
przepyszmym humorem. Na tle barwnych 
dekoracji Wodyńskiego, podziwiamy p ię ­

ści fizykalnej, w końcu, w yobrażeń i 
wizyj. Człowiek, przechodząc iz jednej 
strefy w drugą, winien uważać, by 
nie pomieszał elementów poszczegól­
nych rzędów  rzeczywistości, i b y  
sprzeczność nie w krad ła  sie do Pod­
staw  systemu. Konsekwnecją i rozwi­
nięciem tezy  o  „wielości rzeczyw is to ­
ści" jest „teoria strefizmu" w  sztuce 
i w  teatrze. „Zasada strefizmu jest 
oczywiście jedną z wielu zasad kam,po 
nawania, jakie 'wyprowadzić możemy 
z odróżnienia kształtów elementar­
nych i kształtów  złożonych", — powia 
da Chwistek. — Podobnie rzecz  ma 
się z widowiskiem i teatrem: „Przynu 
szczam, — wyznaje autor, — że idea 
strefizmu t. j. podziału sceny na strefę 
smutna i wesołą, zimną i ciepłą, 'krą­
głą i wydłużoną, złośliwa i pogodną, i 
albo na większą liczbę takich stref, do 
prowadzi zczasem do narodzenia się 
nowych w artości w  dziedzinie w  id-owi 
ska i teatru". Nowe wartości dla kul­
tury duchowej w  Polsce upatruje Cliwi 
stek w specjalnym typie sztuki baw ie­
nia sie. typie wyobrażeniowo-wizyi- 
liym. Należą doń te w szystk ie  fot my 
zabawy, które  „dążą do zatarcia grani 
cy pomiedzyr jawą i snem'1. W artość  
jego ...potęga na tem, że jest .iawmyan 
protestem przeciwko zahamowaniu 
wynikającemu z w arunków  życia co­
dziennego, wyklucza w ięc to w szy s t­

ko CO' jest związane z oszukiwaniem 
samego siebie, zaw iera  w  sobie nato­
miast w  najszlachetniejszej formie ele­
ment dionizejskieg.o szału“’.*Li

Książka Chwistka jest raczej pamięt 
nikiem au to ra  aniżeli system atyczną 
w  oficjalnem znaczeniu pracą, — pa­
miętnikiem o wic-łu płaszczyznach te­
m atowych o  jednym przecież m oty­
w ie : troska o  wielkość i prężność kul­
tu ry  w  Polsce. S tąd też pamiętnik ten 
filozofa, a rtysty , publicysty przepaja 
szlachetna dydak tyka  i rozumne ka­
znodziejstwo: nie spychać twórczości 
wdół, nie .kuć argumentów o jej nie u 2 y 
tcczności czy -nieaktualno-ści. nie tchó­
rzyć z  posterunku nauki ozy sztuki, 
przeciwnie, zdobyć się na ma.Hmum
bohaterstwa, które  pozwoli nam w y ­
trwać na w yżynach do  końca za
wszelką cenę!

Optymizm, tonący dotąd w odmę­
tach taniego soeptyfcyzmu. w yzw ala  sie ' 
p rzy  lekturze tej książki do samodziel­
nego, pełnego wiary i entuzjazmu b y ­
tu W  obliczu tych wszystkich możli­
wości, które czak a ja naszą kulturę du 
ph twą, możliwości i wspaniałych per­
spektyw  jej rozwoju, pierzchają nasze 
współczesne, kw ietystyczne, modne, 
pełne snobizmu, załgania pseudonau­
kowego i metafizycznej bigoterji na­
stroje kryzysowe

rachunkowego lunduszu gminy za rok 
1931/32. Na wniosek dr Brzeskiego 
powiększono ilość członków z 3-cli na 
5-ciu i w ybrano  komisję w  składzie: 
rr .  Andrzejewski, Buczewski, Kwiat­
kowski. Suesser i Szczyrek. Z rete- 
ratu dr. Brzeskiego uchwalono od s tą ­
pić na własn-ość Nacz. Dyrekcji La­
sów Państw , nabyte  przez Gminę od 
Skarbu P ań s tw a  m aszj ny  i urządze- 
nia b. Państw . Zakładu obróbki drze­
w a na Persenków ce w zamian za o b ­
jęcie przez  Nacz. Dyrekcje zobowią­
zania Grniny wobec Skarbu Państw a 
do zapłaty J90.000 zł. tytułem ceny 
kupna tych maszyn i w  tym  celu u- 
poważniono Prezydium miasta do sfi­
nalizowania tej transakcji. Z referatu 
dr. Herschtaiila uchwalono zaw rzeć 
ugodę z małżonkami ' Schacffcrnacke- 
raml, celem umorzenia ich pretensji 
do b. gminy Zsresienie, a obecnie 
gminy m. Lw ow a. Z referatu dr. So­
kala uchwalono w ydzierżaw ić S k a r ­
bowi Państwa, a to Okręg. Dyrekcji 
Kolei Państw , parcele gruntową, n a ­
leżącą do folwarku Sknilów na prze­
ciąg 30-tu lat za czynszem rocznym 
200 zł. w  zlocie, pod budowę stacji 
gononictrycznei dla celów lotnictwa 
,we Lwowie. Z referatu r Baczewskie 
go uchwalono pobierać nadal na rzecz 
Gminy ni. Lw ow a opłatę  od pism o 
przcnie.sieire praw a wlasifoścj n ;eru- 
chom-ości w  dotychczasowej w ysoko­
ści.

kny zespól solistek z LąsOwską, Balińską, 
Karin, Popowiezówną na ozele. zachw yca­
jąc1 się równocześnie utalentowanymi soli­
stami z Peterem, Wrońskim, Płońskim. Sy- 
lOczswskim i Użejką. i rawdziw y entuzjazm 
na Widowni budzą ewolucje choreograficz­
ne układu Si. Faliszewskiego* stojące crs!- 

dę na p&nómiE europejskim. Ceny 
miejsc zniżóuc kat. B. ou 45 gr. do 5.2U zt.

Przedsprzedaż w kęsie 'ICatru Wielkiego 
i biurze M.tlop. Ajencji Reklamowej. 11!. 
Citorążczyzny 7.

— L T ow arzystw a  Przyjaciół Sziiih P ię ­
knych we Lwowie (tmach Muzeum P rze­
mysłowego, wejśoie od ul. Dzicduszyckicli
I. i). W yslaw a dziei malarskich Stanisława 
Wyspi#TsJe'iC£ó, o tw arta  obecnie w salacli 
T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknycli 
we Lwowie, stanowi dla szerokich >ier 
kulturalnej publiczności jedyną sposobność
•apoznaraa się poprzez -studium wiclkiei 

ilości dzieł skupionych w iediiem miejscu, 
z twórczością znakomitego a rtysty , k tó re ­
go geniusz w 25 rocznicę zgonu czci dziś 
uroczystymi obchodami cała Polska. W y ­
s taw a  w  Tow arzystw ie  obejmuje przeszło 
120 obrazów i -rysunków Wyspiańskiego 7. 
Iwowiskich zbiorów pryw atnych i publicz­
nych. W śród  tych dziei znajduje się wiele 
o niezwykłej piękności dających ptlmą 
miarę wielkości ich tw órcy  Ostatnio przy­
byto jeszcze dw a eksponaty dotąd p iaw ic 
nikomu nieznane, a to: peizaż zimowy,
oraz skrzynia w ykonana wedle projektu 
artysty . W skntak konieczności zwrócenia 
obrazów właścicielom jeszcze przed św ię­
tami Bożego Narodzenia, w y s ta w a  będzie 
zamknięta definitywnie już 16 b. m.. dlate­
go ze zwiedzeniem iej należy się pośpie­
szyć. Obejrzeć ją winien każdy zarówno 
starsi, iak i młodzież szkolna. Dnia 17 b. ni. 
nastąpi otwarcie w y s taw y  gwiazdkowej. 
W ystaw a o tw artą  jest codziennie od godz. 
9-tcj do- 15*50 popołud iiiiu.

— Zamias, wieńca na trumnę ś. p. Dra 
niż. S tanisława Jamroza. Stowarzyszenie  
Dozoru Kotłów w W arszawie, składa zl. 50 
na Bratnią Pomoc Studentów Politechniki 
Lwowskiej z przeznaczeniem n a  fundusz 
bezpłatnych obiadów dla niezamożnej 
młodzieży. 3339

— Związeu ofie. w  stanie spocz. Zarząd 
głów ny Związku oticerów w  stanie spocz. 
P/plite j Polsk. przy Federacji Związków 
Obrońców Ojczyzny w  W arszawie, z a ­
twierdzi! Komitet organizacyjny okręg-/ 
Zw. Ofic w stanie spocz R P. we Lwo­
wie. Na tej podstawie apelujemy do P. T. 
Kolegów _ Oficerów w stanie spoczynku, 
by zgłaszali swój akces do now opow sta­
łego Związku, który  za cel swej pracy po­
stawi! sobie przedewszystkiem ulżenie 
ciężkiej doli em erytow anych oficerów, przy 
zapewnianej pomocy wiadz naczelnych 
wojskowych i cy w :lnjcli , oraz dalsza pra­
cę przygotow aw czą w kierunku utrzymania 
oficerów w  pogotowiu dla obrany  Ojczy­
zny. Zgłoszenia członków m-iejscowy-ch i 
korespondencję P. T. Kolegów, zatniesz!: 1 
Pych stale na prowincji, jakoteż wszelkie 
zap’ tania kierować do sekretariatu za rzą ­
du Okręgu Zw, ofic. w  st. spocz., w e L w o­
wie, ul. Batorego 4/1. p.. tel. 1-79. Godz-iny 
urzędowe od J 1— 13 i od 17— 19 codziennie.

— Otwarcie W ystaw y. Zarząd Miejskie­
go Muzeum Przem yślu  artystycznego we 
Lwowie, podaje do wiadomości, iż o tw ar-

N A  F A L I  D X f A

H.espotfziewtiiie dary.
Dziwuic leniwie przjchouzi do nas 

tegoroczna zima. Ściślej mówiąc, nie 
zjawiła sic dotąd wcale, zapominając
0 swych crezaprzeczonych prawach. 
Grudzień tna wszelkie pozory listopa­
da, a święty Miko.a,, którego uicubia 
gany kryzys gospodarczy odarł mż z  
połowy bogactwu i uroku, przybyf 
na dobitkę pozbawtoBOT zewu s t r a ty  cli 
szat. #  jakich z wyk! nas fiaw'edzać.

Według tradycji p-owimen bowiem 
mieć długo, śircżną brodo, białą sza­
tę., białą infułę, — wszystko, ze śiiegu 
— za pastorał służy mu diugi sopel 
lodu a dary  wiezi-e ma „aniach anio­
łek, fruwający na *uieżny-ch skrzy­
dełkach, dzwtomąo zimowemi dzwon­
kami. Idąca w  ślad za ś\v M kolaiem 
Najświętszt Panna zjaw-la się w  mitj 
pokalanej szacie śnieg'-ow-'ycli puchów, 
na tle przejrzystycli błękitów...

A dziś? Niebo zawinęło się w  sza­
rą opończę mgie! i chmur j rozpłaka­
ło ;się- serdecznie mieustającym iście, 
Jistopadowym deszczykiem, nie pu­
szczając na ziemie niebieskich gości. 
A jednak mimo wszyj.tko — przynie:-_ 
śh oni dary  i to wcale nie do pogar­
dzenia. Ttrzcba tylko poszukać ich 
dobrz-e w tej mrocznej mgle, wodzie
1 błocie. Obdarzeni zostali ciepłem 
w szyscy  L ed ac j  którzy przy takiej 
pogodzie obejść s :ę mogą jako tako 
bez węgla, d rzew a i cieplej kapoty. 
Natomiast pokrzywdzeni czują się 
wszyscy, k tórzy z nartami i lyżwamt 
czcka .14 na rozkosze zimowych spor­
tów-'. Ale ci są szczęśliwsi — mają 
młodość, zdrowde, czas i środki do 
życia. Św ięty  Mikołaj byt sprawie­
dliwy... (mg.)

fitSic Y \\m uw y j.-rac S iam 'sia„a  Jukubo".-  
skiego. .uTyslY - graiiKa z Krakowa, oraz 
KY.v.;:dl-:c’Y, y pei.^z j)rac kursów tutejsze­
go Miizjum i wyroiiow- P rzem yślu  a r t j - 
s t j  czticgo odbędzie- stę w  czwartek, dińa 
"S b. ni. o godzinie 12  w południe, w su ii 
wykładowej Muzeum, ul. Hetmańska 2U.

Kurs aketi katolickiej dla kobiet. 
'L koń-cin ub. m. odbył się kurs akcji ka- 
tóiickiej d!a kobiet z terenu Archidiecezji 
Lwowskiej, tnzndzoiiY staruaicm Katolickie 
go Zwrąnku Polek. Celem kursu byio za- 
znaicmieirg, uczestniczek z zadaniami i spo­
sobami m ac  akeii katolickiej kobiecej. Na 
kurs przy-heciiaty delegatki 7. liaiodleglc-j- 
tzyclt krańców Archidiecezji lwowskiej 
w liczbie 54 osób. reprezentując 21 miej­
scowości. Łącznie 7, osobami ze Lwowa 
wzięto w kursie udział około 200 uczestni­
czek. Po zagajeniu przez OO. Superiora ks. 
Fr. Katużę, juko kuratora  Związku, nastą­
piły referaty  w  pierwszym dińu: ks. pra- 
iata I. Chwiruta: „Zasady 1 organizacja
akcji katolickiej". P. H. bołtanów nej, se.kr.i 
gen-er. Zjednoczenia K. Z. P . : „Istota: i za­
dania katolickiego ruchu kobiecego" f ..U. 
uzial kobiet w akcji katolickiej". P. dr. J. 
Ko-nopczyny. „Zycie w ewnętrzne podsta­
w ą akcji kat™.", ą  V  drugim d-niu ks. dzie­
kana Matusa: „Organizacja parafialnej akcji 
kutol.". p . Z, Zamoyskiej z W a rszaw y :  „Za­
kładanie Kót parafialnych -i metody pracy*', 
p. B. Widłowej: „W spółpraca z[ in nem i o r ­
ganizacjami i- ogólnym ruchem katol.*' 
i p. M. Stoiowskiej: „Praktyczne w skaza­
nia na -najbliższą przyszłość. Na zakończe­
nie kursu przemówił J. Eksć..ks. biskup cłr 
L-iscwski, udzielając uczcstiMCzkoin błogo­
sławieństwu! pasterskiego na icli przyszłą 
działalność.

-  Polskie Towarzystwo Neofilologiczne 
Koło lwowskie. W  piątek, dnia 9 grudiru 
b. r.. o godz. 19-tei, >v sali Seminarium fi­
lologii francuskiej. Uniwersytet, ul. M ar­
szałkowska, p. dr. L. Bluusteiii wygłosi z 
cyklu o Goethem, odezyt p. t . : „(ihetlic.
jako psycholog". Goście mila •widziani.>

— Lwowska brać w Colosseani. Już od 
t-nia 9 grudnia i codziennie o godz. 6 i 9 
wiecz., w-ystąpi zespól rew jow y pod kier. 
art. Adama Sobiesława. Udział b iorą: Ka­
mińska, Poleska, S i  ort. Nomar, Kropek- 
Pukowski, Orlicz. Sobiesław, zespół giris
i rewelersów, >,Oj dana". Doskonały r e ­
pertuar „czysto lwowski" wzbudzi o lb rzy ­
mie zainteresowanie.

— Soćalicja Mariańska S tndenttk jj. .(. K. 
we Lwowie. Zebranie ogólne w cz\vurctA, 
dnia S grudnia 1932 r. Msza św.'ci godz. 
S'-5!) rano. Uroczyste przyjęcie nowych 
członkiń Na zebr 111,iu k. prof. dr. Aleksy 
Kluw'ek w i  głosi referat p. t.: „Obce wpły. 
wy ną  religijność S tarega  Ttestaiiieiitii*’.

— Tradycyjne św ięto kupiectwa lw ow ­
skiego. Dzisiaj o godz. 6 ra-no odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo w  Katedrze, które 
celebrować oędz-ie J. E. ks. arcybiskup boi.  
to-ardowski, poczem nastąpi procesja, 
(ieczorein o godz .S-mei odbędzie się w

lokalu w!as 1 .mu przy  ul. Halickiej 19, wie­
czornica koleżeńska.

-  -u------
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100 nm rdw fecifc i.
Realizator Michał W aszyński, pro­

dukcja Patria-FMm. (Kino Pałace).
Polska kinematografia je s t  u s t a w ia  

nern eksperymentowaniem. Nie awan- 
gardowio-twórczem, ale poprostu spe- 
kulacy.incm. W arunkiem  istnienia dzie 
la szmki jest twórca. U nas tw órców  
ekranu o odpowiedzialnej skali talen­
tu prawie niema. Nielicznych, którzy 
są — kilku ledwie — dusi znakomicie 
rozrosła finansjera filmowa. Ona to 
dyktuje kineimatogiafji coraz now e po 
mysly. Coś patriotycznego, coś mo­
ralnego, coś erotycznego. A teraz coś 
z policji, zdałoby się leż coś z pól­
kiem morzem I tak w  kółko, błędne 
kółeczko polskiego fjoła pseudo-fiimo- 
wego. Zdobywanie popularności przez 
schlebianie instynktom tłumu.

Jednym  z  nicTcznych takich ekspe­
rym entów  jest komeaja pt. „100 me­
trów miłości". Licząc na popularność 
w arszaw skiej  „BanayF — nakręcono 
f lm  z  „Baiiidą“. Dzięki temu m am y na 
ekranie — zamiast filmu — sf lrnow any 
kabaret. Dużo jest w  tern ruchu, dużo 
picnerowt mim-nto jednak tif&jtfr ga tun­
kow y tego obrazu tkwi w  djalogu i 
mimice poszczególnych aktorów. Na 
szczę:śc'e dow c;py  sa napraw dę  dow­
cipne, a gra  Dymszy, Pogorzelskiej, 
Toma, Kalinćwny, Lawińskicgo pas^ar 
da dużo temperamentu. Cybulski i 
Ankwicz-ówua wyglądają jakby ,s!ę za- 
Kub:li. Dzięki sw ym  szmoncesowym i 
„bandyckim" zaletom fen film kabare­
tow y  potrafi rozśmieszyć do łez ; uba­
wić, chociaż rdeposiaća żadnych kwa- 
l ifkacyj kinowych.

Nicwddomo' z jakich spekulacyjnych 
względów zatajono nazwisko realiza­
tora, k tórym  jest W aszyński. Swoja, 
drogą, film ten — jako filmowcowi. — 
diiluby mu n 'e  przyniósł. Uderza w  n:m 
seczególny brak montażu, dzięki cze­
mu zdaje się' być zlepiony z wielu 
śmiesznjmb scenek. P raw d z iw y  ■ kaba­
ret. Jedno należy pochwalić i podnieść: 
io  muzykę- W ładysław a Dana. Ona 
uratowała  honor zagrożonych po :ycyl 
występu „Bandy" na ekramę. fawl

Jlrsen Łupin —  S enttaan- 
włenwwscz.

Realizator Jack Conway, produkcja 
Metro - Goldwyn-M ayer (kino Casino).

Popularna do niedawna, sensacyjna 
fabuła literacka o Arsenie Łupinie, nie­
uchwytnym, rycerskim w łam yw aczu, 
doczekała sie inkarnacji filmowej w  u- 
jęciu Conwaya. Rzecz oczywista, a trak 
•c.yjnoiść lektury zmalała w  kondensa- 
cji filmowej, na korzyść jednak tej dru­
giej należy podnieść umiejętne i sp raw ­
ne przeprowadzenie skrótów  treścio­
wych, pona-ćito dobre tempo scen. Na- 
ogół film, jakkolwiek w ykazujący  dużo 
poprawności, me w yszedł poza prze­
ciętność.^.

Kreacje obu braci B a rn  mere‘ów 
dowiodły, że Lionel (ostatnia doskona­
ła kreacja w  „Człowieku, którego za­
biłem"!) jest lepszym aktorem od J-oh-. 
na. k tó ry  w  tym  filmie grał ty tu łow ą
rolę. P ar t i ta .ka  ich była jakaś skanda­
licznie brzydka kobieta. To smutne. 
Spadkobierc; Rinald.it, 'ego zasłużył ■
chyba na jakąś przyzwoitszą amantkę.

bwl.

— Skradzione futro. P . Edw ard  Za- 
wi-dowski. z S ta rzysk  pnw. Jaw orów  
wchodząc do hotelu Geo.rge‘a, zosta­
wił w  aucie oczekującem przed hc tc- 
lem  futro swoje wartości 2.200 zł. Sko 
rzystal z tego jakiś nieznany złodziej, 
któ-ry zdołał futro z wozu ściągnąć i 
ulotnić się ,w raz  z cennym łupem. P o ­
szukiwania w  toku.

— Zasłabł r.agle na u licy B a to reg o  
niejaki Beresz, zam . .przy ul. K aleezej 
1. 7. Pogotowie ra tu n k o w e  odwiozło 
nieszczęśliwego do szpitala.

■ o----

Po g®diinie 9‘te; wieczór
młodzieży szkolnej me wojno przebywać na ulicach.
P rzed  kilKu dniami donieśliśmy, źe 

kurator lwowski p. Gadomski — w o ­
bec ekscesów ulicznych — zarządził, 
b y  młodzież szkolna podlegająca Ku­
ratorium lwowskiemu nie przebywała 
po godz. 6 wieczór na ulicach miasta 
— pod surow ą odpowiedzialnością.

Obecnie wobec uspokojenia p. Kura 
tor cofnął powyższe zai ządzenie, na­
tomiast Kuratorjum zarządziło i zawia

domiło w  krótkiej drodze w szystk ie  
zakłady, że vt okresie zimowym me 
wolno młodzieży szkolnej uczącej się 
w  zakładach podlegających Kurato­
rium. p rzebyw ać na ulicach miasta po 
godzinie 9 wieczór.

P o  tej gudtzime młodzież szkolna 
może ewentualnie ukazyw ać się na u- 
licach jedynie ty lko w  tow arzystw ie 
todziców.

A "Ero poborowa w Przemyślu.
Organa śledcze w  Przem yślu w pa­

dli y w  ostatnich dniach na trop pi za­
s tępstw  poborowych, w  które wmie­
szana jest większa ilość osób. Doko­
nano już szeregu aresztow ań w śród  u- 
chyiających się w nieuczciwy sposób 
od  służby wojskowej. W śród  nich jest 
również kilku studentów uniwersytetu.

Między innymi zostali podobno aresz 
towani wczoraj lekarz dr. Marek 
Schwarz, przemysłowiec Szaia Engel- 
hart  i syn jego Nechemjasz, student 
prawa. Dr. Schw arz miał prawdopodo­

bnie ułatwić młodemu Engelhartowi u- 
chyleniie się od  służby wojskowej, o 
czem dowiedziała się zandarmerja woj 
skowa, która spowodowała uwięzienie 
całej trójki.

Krątżą pogłoski, że afera ta została 
ujawniona wskutek  doniesienia jeatiego 
z kupców, którego syn mimo złożenia 
poważnej sumy pewnym pośrednikom 
nie został od wojska zwolniony W  Ka­
żdym razie, jak nas informują, w  aferę 
tę nie jest wmięszany żaden z cywil­
nych lub wojskowych funkcjonariuszy.

IKrzgsafące mirderstwo cod Samborem.
P rz y k ła d e m . niebywałego zdziczenia 

obyczajów i bagna moralnego, które 
w y tw arza  niepohamowana ludzka cliei 
wość,. jest zbrodnia popełniona przed­
wczoraj w  nocy na wsi Waniowice 
pod Samborem.

Z końcem listopada br  odbył się w 
W aniowicach ślub dw-ojga mieszkań­
ców' tej wsi Mikołaja i Anny Sarach- 
manów. Mówiono że Sarachman do­
sta ł za żona 300 doi. posagu. Minęło 
zaledwie dziewięć dni od dnia ślubu, 
kiedy znaleziono- młoda żonę w  sto-

Z SALI SĄDOWEJ.

i s p r a s z e i i  n a  b a l

P rzed  trybunałem  Sądu karnego, 
któremu przewodniczył s. o. dr. Loc- 
ker, s taw ało  wczoraj trzech młodzień 
có.w a to Henryk Heller, Marceli Hel­
ler i Ignacy Stark, oskarżeni o  oszu­
stwo. Młodzieńcy ci sfa łszow aw szy  
legitymacje akademickie obchodzili 
wybitniejsze osobistości wT mieście i 
rozdawali kar ty  honorowe na bal „Poi 
skiego Związku akademików*1,,- pobie­
rając za to :rc,zmaite datki. S tark nad­
to oskarżony był o kradzież aparatu 
radiów ego.

P o  przesłuchaniu świadków obaj 
Hellerowie skazani zostali nu 16 mie­
sięcy więzienia a Stark na 1 i pół roku.

O, rąfcp. RaraJ...
Wczoraj pop. zakończyła się t rz y ­

dniowa rozpraw a przeciwko Bazyle- 
mu Ncspiakowi i to w., oskarżonym  o . 
podżeganie do podpalenia, o czem o- 
liegdaj donieśliśmy.

W myśl w erdyktu  ławy przysię­
głych Nespiak skazany został na 4 la­
ta więzienia, có rka  zaś jego Ja ros ła ­
w a  i Oleksa Popowicz zostali uwol­
nieni.

Sąd doraźnv we Lwowie.
Wczoraj, jak o tern. donosiliśmy, 

rozpoczął się sąd doraźny. Na ławie 
zasiedli Alfred Sznurowski b. za wodo 
w y  podoficer lotniczy, Ludwik W er­
ner raafo-technik i Maksymilian Łań­
cut b. podof. austr. oskarżeni o  szpie­
gostwo. Rozprawę prowadzi s o. Me­
dyński, oskarża prok. dr. Mostowski, 
bronią ar. Axer, dr. Tenzer i dr. Sz. 
Weiss. Rozpraw a ściśle tajna trw ała  
do późnego wieczora.

W y ro k  prawdopodobnie ogłoszony 
zostanie dziś.

■ o------

dole udusceną. P rzeprow adzone na­
tychmiast dochodzenia, wskazały ' spra 
wcę. Był nim mąż zamordowanej Mi­
kołaj Sarachman.

Zbrodniarz został a resz tow any i od 
stawiony do Sambora, gdzie w naibliż 
szych dmach odpowie za swój bestia l­
ski czyn przed sądem doraźnym. P o ­
wodem  mordu była prawdopodobnie 
chciwość Sarachmana k tóry  chciał 
być niepodzielnym właścicielem posa­
gowych pieniędzy. Dokładne tło spra- 
w y  wyświetli przewód sądowy.

Artystka otiarą ztodiieł?.
Przedwczoraj w  nocy jechała w 

przedziale 2 kl. pociągu pospiesznego 
W arszaw a—Lw ów  znana artysika-ju- 
bilatka sceny  lwowskiej p. W anda  Sie- 
naszkowa w tow arzystw ie  p. Schmid- 

towej. Na odcinku drogi między Kraś­
nikiem a Lublinem obite panie zasnęły. 
Około północy zbudził p. Siemaszko- 
wą jakiś podejrzany ruch w  przedziale. 
W tej chwili zauw aży ła  jakiegoś męż­
czyznę, który wychodził z przeciziału, 
trzymając w  rękach jej futro, oraz  w a ­
lizkę. A rtystka zdołała wnrawdzie  
schw ytać  złodzieja za kołnierz, iten je­
dnak po krótkiem szamotaniu w y rw a ł  
się i zbiegł.

W szczę ty  natychmiast alarm i dokła 
dne poszukiwania w  ca łym  pociągu nie 
d a ły  żadnego wyniku. Złudzi-ej w ysko­
czył prawdopodobnie w  biegu lub na 
pierwszej stacji. Ofiarą kradzieży stała 
się zaw artość  walizki w  postaci dioku- 
rneutów i preciozów, wartości 5000 zł., 
oraz cenne futro.

Kradzież w bibliotece.
W czoraj po południu jacyś niewvśle- 

dzeui dotychczas spraw cy, dokonali 
włam ania do biblioteki, mieszczącej się 
przy  ul. Ormiańskiej 20. Dotychczas 
nie zdołano jeszcze ustalić rozmiarów 
poniesionej szkody.

W le k ły  pies na Łyczakowie.
W czoraj w  południe przechodziły 

aleja P a rku  łyczakowskiego Anna Kar 
dasz i Jadwiga Jesienica. W  pewnym 
momencie wybiegł z  pomiędzy drzew  
ogromny pies, k tóry  rzucił s!e na -ko­
biety i obaliwszy na ziemie, pokąsał 
je du tkliwie. Nieszczęśliwe, które z od 
niesionych pokaieczeń i przestrachu 
zemdlały, odwieziono do szpitala. P ies  
k tó ry  jak się okazało był wściekły, , 
został zastrzelony z  rew olw eru przez 
pewnego sierżanta, k tó ry  w łaśnie  prze  
chodził przez Park .

iciec 47 d z m
Natura b y w a  często niesprawiedli­

we. Obdarza błogosławieństwem licz­
nej rodzhiy biedaków, a odmawia po- 
/tomstwa kidziom, którzy, na próżno 
czekają na dziedziców imienia i mie­
nia. Bogacze jednakże rzadKo zdoby­
wają się na szlachetny i racjonalny 
gest zastąpienia tego braku przybra- 
nemi dziećmi.

Niezwykłym przykładem w  tym  kłe 
runku jest pewien farmer w  Kalifor- 
nji, k tó ry  będąc kawalerem, usynowił 
aż 47 dzieci Liczna tę p rzybraną  ro­
dzinę s tw orzy ł  n iezw ykły  filantrop 
przeważnie z małoletnicn przestęp­

ców, wierząc, że praca i n r łość  są 
liajlepszcmi środkami pedagogiczncmt. 
Z przytułków, domów popraw y  i wię 
z.ień dla nieletnich powybierał sobie 
synów i córki, przyjął ich do domu, 
adoptował, otoczył miłością i s ta ra ­
niem, zapewnił środki kształcenia na­
wet na najw yższym  stopniu nauki.

P rzybrane  dzieci mieszkają przew a­
żnie z sw ym  opiikunem, pracując 
na roli i w  gospodarstwie dom owtm . 
„Ojciec" w yznaczył każdemu z nich 
pensję, którą składa dla niego w  ka­
sie oszczędności. Ocalone wyrzutkl 
społeczeństwa czują się szczęśliwe, 
s ta ły  się uczciwymi ludźmi. W szyst­
ko jesir w7 porządku... A jednak t a ­
kiego człowieka nazywają niektórzy 
„dziwakiem 1"

Wyrok śmierci.
Czortków. W sprawie głośnego swe 

go czasu m orderstw a na osobie ś. p. 
lir. Bawor-owskiego, zakończonego ska 
zaniem oskarżonego Semuty na 
śmierć, dowiadujemy się, że P .  P rezy ­
dent Rzpłitej nie skorzystał z przysłu­
gującego mu prawa łaski, wobec czego 
wyrok, zostanie w  tych dniach w yk o ­
nany.

Z E  S P O l i l  CJ.

CZARNI—HASMONEA.
Dziś o godz. l i  raao  odbędą się w  sali 

„Colośseiim" przy  ul. Słonecznej a trakcyj­
ne zawody bokserskie pomiędzy Czarnymi 
a  Hasmoneą Odbędą się następujące wal­
ki : Romanów—Puryc, Uerlacli—Szirak, W a 
filier—Schieiber. Biiewicz—Korsower. tsai- 
ta ła—Straus, B ro lik -  Lans, Przybylsk i— 
Gross. Mecz ten, k tó ry  będzie w alką o mo­
ralny tytuł mistrza Lwowa, wzbudził og ro ­
mne zainteresowanie i zgromadz' mewątpli 
wie rekordowa ilość widzów. Ceny wstępu 
od 1 zi. Kasy czynne od godz. 9 rano.

ODBUDOWA SPALONEJ TRYBUNY 
HASMONEI.

Komitet u tworzony dla odbudowy spalo­
nej trybuny  Hasmonei przystąpi! już do pra 
cy i rozwinął bardzo ożywioną akcję. Spo­
dziewać się natęży, że akcja ta  znajdzie od 
powiędnie zrozumienie szczególnie w  śv ie- 
cie sportowym i że ciężko dotknięty Klub 
będzie w ystan ie  trybunę swa odbudować 
jeszcze przed rozpoczęciem sezonu letnie-
e ° -  . . . .

Datki na rzecz odbudow y w pływ ają  juz. 
co jest dowodem, że społeczeństwo m a aro 
zumienie dla tei akcji. Datki na rzecz Ko­
mitetu odbudowy przyjmuje Łódzki Bank 
D epozytow y we Lwowie a a  rachunek od­
budow y spalonej t r jb u n y  Hasmonei

Komitet wyda! pocztówki z widokiem 
trybuny przed i Po spalaniu w  cenie 1 zł. 
za sztukę. Należy się spodziewać, że akcja 
ta da dobre wyniki. W  opracowaniu jest 
już plan nowej trybuny, p izyczem stroną 
techniczną raczył zająć się łaskawie p. inż. 
arch. Michał Uiam, w iceprezydent izby Han 
ć lowo-Przemysłowej.

DZIŚ
w e czw artek  dancing Pogoni w  ‘okalu w ła­
snym przy ul. Rutowskiego 23. "  ydane zo­
staną imienne karty  uczestnictwa upraw ­
niające do wstępu a a  zabawę.

P. O. S.
Ze względu że Polski Związek Lekkoatle 

tyczny kładzie w  swych ostatnich komuni­
katach wielki nacisk na kluby i zarz; dy w 
sprawie POS. kierownictwo sekcji lekko- 
a.letycznej „Pogoni" z w raca  s :e z gorącym 
apelem do członków zawodników, aby  w  
komplecie poddali się w  dni 9 grudnia br., 
tj. w  piątek w  gimnazjum XI. próbie gim­
nastyki >ako konkurencji, k tóra  obowiązuje 
wszystkie giupy Gimnastyk.; prowadzona 
będzie przez prof. Ośrodka M ych. Fiz. w  
gcnlzinach przeinaczonych na zap raw ę lek­
koatletyczną dnia 9 grudma br. od godz.-
t o  I B  A s \  o r n r f T i m r  9 0



8 Kr. z dnia 9 2;ru in  3 193?.

Obrarly Zarządu Zurgzku 
f la iiw ie ls tw a  Polskiego.
W  dniu U  b. m. odbędzie sio w  W ar 

szawie posiedzenie plenarne., Zarządu 
(Równego Zw iązku ' Nauczycielstwa 
Polskiego, na k tórem  zatwierdzone zo­
staną uchwały, powzięte na ostatniem 
posiedzeniu wydziału wykonawczego 
zarządu głównego.

Uchwały re dotyczą stanowiska 
związku w cbcc zmian, dokonanych w  
pragmatyce nauczycielskiej, o raz  
zmian w prow adzonych przez ostatnie 
rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej w. spraw ach  zajęć ubocznych 
nauczycieli, składu komisyj dyscypli­
narnych itd.

O ra n y  niemiecki
W  W & rS Z b iW iŁ

Do W arszaw y  wyjeżdża były re­
ktor uniwersytetu lipskiego prof. dr. 
Teodor Litt, b y  na uniwersytecie w a r ­
szawskim w  dniu 9 grudnia wygłosić 
w ykład p. t. „Cioethe in der Wandlung 
der Humanitatsidec". Dr. Litt w ykłada  
w Lipsku dIozof..ę i pedagogię od r. 
1920. Jest  o autorem licznych dzieł z 
dziedziny kulturalno-ti!ozoficznci i pe­
dagogicznej.

Otwarcie Klubu 7^ war ryskiego B8W.7
w Krośnie.

Dzięki staraniom miejscowego B.
B. W. R w  Krośnie uc^-to się zreali­
zować piękne dzieło, a mian. Klub 
Towarzyski, którego brak daw ał się 
odczuwać już od daw na  na terenie 
miasta. „Kasyno“ miejskie, gdzie do­
tychczas skupiała się cała inteligencja 
Krosna, s ta ło się niemożliwe dla lu­
dzi. w yznających  ideę Marszalka Pił­
sudskiego, ponieważ Kasyno to zosta­
ło w  całości okupowane przez nar. 
demokratów, k tórzy  z właściwą sobie 
bezwzględnością odnosili się do sw o­
ich przeciwników politycznych.

Lokal now.ogo „RIubu‘.i -przedstawia 
sie pod każdym względem okazale. 
Architekt miejski, inż. Kołder, potrafi! 
p rzy  patttoicy* n iezw ykle pncstych 
środków osiągnąć ctekt este tyczny 
w  pcinym tego  słowa znaczeniu, mo­
żna powiedzieć, że zewnętrzny w y ­
gląd KluDu, jego prostota i smak este­
tyczny stawiają go w  rzędzie najpię­
kniejszych tego  rodzaju instytucyj w 
Polsce. Lokal Klubu mieści się w  da­
wnym Pałacu Biskupim, pochodzą­
cym  jeszcze z czasów W ładysława 
Jagiełły. Należy zaznaczyć, żc przy 
urządzeniu pumienionego Klubu zosta­
ły zachowane z  całym pietyzmem

| wszystkie w alo ry  architektoniczne 
I tego historycznego zabytku

Dnia 3 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie  Klubu. Zebranie zagaił p re ­
zes B. B. W. R p. Jędrzej Krukierek, 
burmistrz miasta, podkreślając k o n e -  
cziiość skupienia towarzyskiego w szy  
stkicli państw ow o myślących obyw a­
teli i utrzymania iak najściślejsze­
go kontaktu między członkami. Klub 
ma na celu nietylko ożywienie życia 
towarzyskiego, ale także stworzenie 
placówki kulturalno - oświatowej 
mającej promieniować na ca ły  powiat 
Po przemówieniu prezesa przystąpio­
no do wyboru komisji statutowej 1 
ułożenia rcgulam.nu Kutbu. Następnie 
zalatwkmo sp raw y  bieżące, poczem 
rozpoczęła się sw obodna tow arzyska  
pogadanka, która przeciągnęła  się do 
późnej nocy. Na zebraniu Klubu był 
obecny starosta powiatu p Stępień.

Nadzwyczaj sym.patyezlna iatimosfc- 
ra. jak się zaw iązała  już na pierw- 
szeni zebraniu, daje gwarancję, że 
Klub ten stanic sic- jednem z  najpię­
kniejszych i najżywotniejszych ognisk 
pracy  spoleczn-o - obywatelskiej i kul­
turalno - oświatowej Środkowej Ma­
łopolski.

Wiadomości z kraju.
BRODY. Watka z gazami W  nicuziclę, 

.tr.ia u-grudnia b. r„ odbv i sie w sali Soko­
ła w yk ład  o walce z ygazami, urządzony 
staraniem Pow iatow ego Komitetu LOPP. 
w Brodach. Ten sam w y s ład  w  szerszym 
zakresie ' pow tórzył prelegent ze Lwowa; 
w poniedziałek. 5. b. m.. na odczycie w y­
głoszony m specjalnie dla nauczycielstwa 
powiatu fcrądzkicgo.

Aktualny odczyt.  W  sali Rady miejskiej 
wygłosiła  w  niedzielę, 4 b. m., p. Stefania 
Knsussó wuia, odczyt p. t .: „Polityka
zewnętrzna Polski, a  polityka w ewnętrzna  
Rzeszy niemieckiej". Tern samem rozpo-

s w Pclsca,
W edług ostatnich obliczeń G łów ne­

go Urzędu Statystycznego, w  ciągu II. 
kw arta iu  r. b. zanotowano '  w  Polsce 
ogółem 139 strajków, k tóre  obięły 
1847 zakładów  pracy. Liczba strajkują 
cycli wynosiła  59.369 osób. liczba stra 
couych dni roboczych — 350.7S6.

Z ogólnej liczby strajków 109 w ybu­
chło na Pite zatargów  o  płace. W y g ra ­
nych zupełnie lub częściowo było 85 
strajków. Największa liczba strajków, 
m ianowicie-29 przypada na przem ysł 
włókienniczy. W  przemyśle mineral­
nym zanotowano 22 strajki, w  rolnic­
twie 21! strajków. Najmniejsza liczba 
strajków, mianowicie ty lko jeden, 
przypada na zakłady użyteczności pu­
blicznej.

Strajki w  rolnictwie objęły najwię­
kszą ilość S> osób, mianowicie 23.021 
strajkujących. Liczna strajkujących w 
przem yśle; hutniczym w ynosiła  8.193 
osób, w  p izem yśie  włókienniczym 
62S6. w  górnictwie <4)77. Najmniejszą 
ilośćWtrajkujących. mianowicie 26 o- 
sńb przypada na przemysł garbarski.

BaBiss •  ara ■ m nuiM M jiiM a

ZmGderntcwane „W£se!e“ 
i k s i ń s k i e g o .

Donoszą7 z Lodzi: W  związku z uroczy- 
-s lym  obchodem 25-ej rocznicy śmierci St. 

Wyspiańskiego, teatr  łódzki pod k ierow ­
nictwem artystycznem  dr. Wł. Dobrowol­
skiego w ystaw ił  . .Wesele" w zmodernizo­
wanej inscenizacji i reżyserji  Jerzego 
Szyndlera, inscenizacja zmierzała w  kie­
runku podkreślenia elementu społecznego 
w „Weselu", co zaznaczono już w  afiszu, 
daj5c ,w podtytule s ło w a :1 ,-jRzecz dzieje się 
w r. 1932". Reżyser połączył w  jedną po­
stać figury Chochoła i W ernyhory . \V koń- 
dowej scenie sztuki muzyka Chochola prze­
chodzi w  ry tm  nowoczesnej rumby. Głów­
ne role grają: Zoija Sletyftśka, Zulja Kislin- 
ńawka, M ieczysław W ę g r z y n  i Lccli Mada-. 
Pilski. Dekoracje St. Jarockiego,

N.a przedstawieniu „Wesela" obecna by ła  
kornisia ar tys tyczna  Min. W. R. i 0, ' łP .

czął Związek P racy  Obywatelskiej Kobiet 
w  Bi odach, cykl odczytów o sprawach 

} najaktualniejszych które n-ie> powinny dziś 
dla nikogo w P o lsce ,być  obce.

Narząd Pow. Straży pożar. Dnia 5 t r u ­
dnią b.' r„ odbyło się w  sali .Rady powia­
towej posiedzenie Zarządu ..Powiatowego 
S traży  Pożarnych  w  Brodach. Przew odni­
czył s taronta  dr. Kaiczkowski. Zakząd ten 
ukonsty tuow awszy się, w ybra ł  wicepreze­
sami p. E dw arda Bartoszewicza i Stefana 
Zassowskiego, sekre tarzem  p. Adama 
Grzybowskiego, skarbnikiem p. Mikołaja 
Ir ząbka i gospodarzem p. Rudolfa Wizi- 
mirskicgo.

Wiec rolniczy. W  poniedziałek, dnia 5 
grudnia b. r. odbył 'się ogólny wiec sp ia-  
.. ozdaiwczy rplmczy w  saii T ow arzystw a  
Muzycznego w  Brodach. Zebrało się rolni­
ków  około 450 osób z .calegt powiatu. W y ­
słuchano z wiclkiem zaciekawieniem spra- 
e ozdania ielegatów r a  zjazd rolniczy do 
Tarnopola i do W arszaw y  p. Aleksandra. 
Bocheńskiego i Włodzimierza Fuczka. Na, 
wiecu tym był obecny a wygłosił k rótki r e .  
ferat . o poczynaniach Rządu polskiego 
w kierunku łagodzenia‘'kryzysu gospodar­
czego z szczególuem uwzględnieniem ro l­
nictwa, p. V. izimirskl,-prezes ■ Rady pow ia­
towej B. B. W. R. w  Brodach.

BUCZACZ. Poprawa rasy świń. Tymcz. 
W ydzia ł P ow ia tow y  w Buczaczu dla po­
prawienia rasy  świń bekonow ych ,-sprow a­
dzi! kilkanaście sztuk knurków', wielkiej, 
białej rasy  od d. Prcka, z Luki. k tóre  roz- 
d appom iędzy  okolicznych gospodarzy.-

Delegat Min. Skarbu. Obecnie objeżdża 
nasz  powiat delegat Ministerstwa Skarbu, 
p rzy  Komitecie finansuwo - ro lnym w T a r .  
nopolu, dla zebrania odpow iednich dany cli 
n a -miejscu, o większej wdasności rolnej.

Groźn” • pożar. Onegdaj z licwiadomych 
pow odów  w'ybuchł pożar w  Koropcu w ma- ' 
jątku h r . ’ Stef. Badeni-ego, k tóry  strawił 3 
s te r ty  zboża, dzięki energicznej pomocy 
miejscowej policji i administracji dóbr, 
ogień zlokalizowano.

Choroby zakaźne. We wsi Lcszczańcc, 
powiatu buczackiego, lekarz K. Chor. skon­
statował kilka wypadków' tyfusu.

Komisja lekarska. Onegdaj przyjechała 
do Berentem nad. Dniestrem, Kornisia le­
karska zc Lwowa, w osobach pp, docentów 
U. J. K., p. dr. Grucy 1 ,1 p dr. Sabatów 
skiego, celem zbadania, czy Bcrenna:iy nie 
nadaw ałyby  się na założenie stacji klima­
tycznej. ‘ K. H.

BRZEZINY. Rozwój Z. P. O K. Związek 
P racy  Obywatelskiej Kobiet, oddział Brzc- 
żq.ny, rozwinął z -nastaniem pory jesiennej 
intensywną pracę, idąc PO myśli przyjętej 
,'dcologji. D w a razy  w  miesiącu, ai miano­
wicie 1 i 15-go odbywają się pełne zebra­
nia wszystkich członkiń, na których retc- 
rentki omawiają lematy* zwMązane z po trze­
bą bieżącej a wili. Dotycliczas przem awia­
ły p. Żclazkówina Janina na tem at: „Liga 
Narodów i jej znaczenie". N. Nasielska tlc- 
ler.a mówiła o Seimic. P. Golczewska Ma­
ria. traściwje p izcdstaw ila  przebieg zjazdu 
Z. O.; P. K w  Zalrszczyka,ch. P. Torosie- 
w iczowa Zofja omawńała urządzenie nowo­
czesnego j mieszkania. P. Róża Homówna. 
w ygłosi ła  prelekcję o  „Wspólczesncm Od­
rodzeniu P a ń s tw a  Polskiego", a  o. Jani-na 
Orłowska -odczytała  rzeczy, .wesołe.

V" -Jęjf.

Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA;

Lwów; 7 grudnia 1932.
Dolar obrotach pryw. zł. 8.92.
W obrotach międzybankowych płacono 

za N. Jor-!; 8.92—8.9250, Londyn 28.45— 
28.60. Zurych 171.60— 171.80. P ragę  26.38— 
'26.44, P a ry ż  84.85— 34.90. Berlin 211.75— 
212.40, iioiaudję 358.60—359, Wiedeń 103— 
106. Usposobienie spokojne.

Na- Giełdzie akcyjnei bez obrotów; poza 
Giełdą ptacono za Chodorów 86, Gazy 
Wschodnie -31.20.

'I eitdcncja przeważnie utrzymana.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 7 grudnia 1932.

Pszenica wyższego ciężaru gatunkowego 
poszukiwana, pozatem sytuacja bez zmia­
ny ; ruch mały.

Usposobienie spokojne, przy  utrzymanej 
tendencji.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. 7 grudnia. (G).
D ew izy (transakcje).

Belgia 123.75. Holandia 35S.S0, Lon­
dyn „28.65—28.70, Nowy Jork 8.9F9. 
•Paryż *34.84, W łochy 45—52—45.55, 
Szwajcaria  171.80, Gdańsk 173.25.

Obr oty większe. Tendencja mocniej 
sza, zw łaszcza dia dewizy na  Londyn. 
Banknoty dolarow e S.92 i pól. Rubel 
z ło ty  4.59 i pół—4.59 i trzy  czu a r te .  
W  obrotach międzybankowych dewi­
za na Berlin 212.15. Marki niemieckie 
banknoty 211.65—211.70. Funt szter- 
ling banknoty w obrotach pryw . 2S.70.

Papiery procentowe
4 proc. Pożyczka inwest. serjowa 

105, 4 proc. pożyczka inwest. 98.75,
4 proc. pańs tw . pożyczka premj. dola 
row a 5185—51.90, 4 i pół proc. listy
zastaw ne ziemskie 36.15, 5 proc. poż. 
konw ersyjna 41, 6 proc. pożyczka do­
larowa 57—57.50, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 54j25—54.13—54.25, 7
proc. listy zastaw ne BGK. 83.25 7 prc. 
obligacje BOK. 83.25, 7 proc. listy Ban 
■ku -Rolnego 83.25, 7 proc. listy zast. 
ziemsk. d-olarowe 47, 8 proc. listy za-' 
s taw ne m. W a rsz a w y  55.13—56.50— 
55.75, 8 proc. listy, zast. BGK. 94, 8 Drc. 
obligacjo BGK. 94, 8 proc. listy zasta­
w ne  Banku Rolnego 94, Bank Polski 
87.75-87.50- -87.75.

Tendencja dla papierów procento­
w ych  niejednolita. Obroty  akcjami 
małe.

Kradzież z podkopem.
Śniatyn. Oryginalnej _ kradzieży z 

włamaniem dokonał Juj ko Hnidan z 
Załucza, który .przy pom ocy  ̂poidikopu 
dostał się w  nocypdo mieszkania Iw a­
na Szurhana w'.7ałuczu skąd wyniósł 
cale urządzenie ...mieszkania, w,pozosta­
w iając w* nici icęłynie^stóf. i jńżjca.

Program retfiowy.
j k '1 -■ EV‘ •*

Czwartek, S grudma.
Lwów. (381) Godz. 10: Trans, z Krako­

wa. Nabożeństwo. i l '45 — 11‘55: P rze rw a  
1P5S: Sygnał czasu z uObscrwe Astrom z 
\Varszawy hejnał z W ieży-M ariack ie j  w  
Krakowie. 12T0: Urz. kom. Państw . Instyt. 
Meteor. 12'15: Joranek-sym foniczny z -E il-  
harmouji W arsz. w  wyk. orkiestry, filhar- 
moniczincj pod dyr.  J- Qzimiłi„kicgo, i J. 
Karolyi (fo-rlepian). W  przerwie trans, z 
W a r s t w y .  Odczyt. 14 Słuchowisko p raw ­
nicze w op'r. mcc. Nadratowskicgo. 14'20: 
'i'rans z Lodzi: Muzyka popularna w w j k. 
ork. Filliarmonji Łódzkiej. 14:40: „Krj zy- 
sowa kolęda na.w-si", wygi. j. M Karczew­
ska 15: J rans. z Lojzi .  D. c. 'muzyki po­
pularnej. 16: P rogram  dla młodzieży: .W i ­
zyta; u żubrów "; b) ieljeton kpt M. B. Le- 
peckicgo: „Po mądrośćr ludzi biatych".
,16‘25: Piosenki i scenki rewjowe z pfyi. 
16'45: „Słowianie ;1 k tó rzy  wymarli" wygi. 
dr. J e rzy  Zarzycki. 17: Koncert popołud­
niowy vr wyk ork. P. R. pod dyr. St. Na­
wrota. M. P raw dzie  (tenor) i L. Urstcin 
(akomp.). 17‘55: Odczytanie programu na 
dzień m-stępnjf.i 18: Koncert kameralny.
1. Arjc i pieśni w  w yk. p. Jadwigi Hej no­
wej (msopranj, akomp. p. 'i'. Scredyński.
2. Sakies: Chaconnc w yk  p. W. Krzemiń­
ski (altówka) i p. T. Scredyński (fortepian).

•3. Recital fortepiduowy p. Ma.rji Dolińskiej. 
‘ Kodaly: Serenada w yk. pp. W. Krzem,ński, 
- JJ Murid i W. Gerhardt. 1S‘55: „O literatu­

rze tnrezańskiej" wygi. dr, J, Jedliński. 
19‘10: Rozmaitości. 19‘Co: Słuchowisko
„Serce matki" p/g Selmy Lagerlof. 19‘55: 
P rżerw a . 20: M uzyka lekka w w yk. o rk ie­
s try  P. R. pod dyr. St. Nawrota i Józio 
Bukowski (ksylofon). Akomp. p. L. Urstefu, 
2 1 ‘20r Wiadomości sportowa. 21T0: Reci­
tal śpiewaczy Marji Ercundowcj. 22: Reci­
tal śpiewaczy R adzisława Pe te ra  (tenor) 
ant. opery. Akomp. p. TaJ. Scredyński,  
Utwory 'Skrzypcowe Bacha. Haen-dla, Wie­
niawskiego i Suka w.vkona nrof. Igo Szafir. 
Akomp. p. Tadeusz Scredyński. 22‘55: K >  
.mimkaly. 23—23‘30: Muzyka taneczana z 
„Kaw. Europejskiej" w  W arszawie.

Piątek, 9 grudnia 1932.
Lwów. (3SI). Godz. 1140: Codzienny

Przegląd P ra sy  Polskiej. 11‘5G: Kom.
Meteor. Gt. Wojsk. St. Meteor, dla komu 
tijkacji lotniczej. U'5Si: Sygnał czasu
z G b sc rw . ' Astron. w  Warszaw ie, hejnał 
z W ic /y  Mariackiej w  Kra-kow-ie. 12T0: 
Muzyka1 z piyt gramof. 13‘20: Urz. kom. 
RrWisłw; Instyt. Meteor. 13’ 25— 15‘ 15: 
IJrzcrwa. 15' 15: Komunikat gospodarczy.
15‘25*: L wow ska Chwilka Morska i Kolo­
nialna. 15'35: Lekcja języka angielskiego 
Lingua-plionc. 15‘50: Muzyka z piyt gramof. 

.16 ‘-25: Audycja dla dzieci: „Jak żyją i uczą 
się dzieci gIucho:],ieme“ w w  opr. cioci Ady, 
7. udziałem dwóch dziewczynek z Żsikludu 
Głuchoniemych. lfiMiT: Odczyt p. t . : „Pie­
niądz i kapitalizacja", w-ygł. prezes H. Gru­
ber. 17: Koncert repr. ork. Policji Państw,-, 
m. st. W arszaw y  pod dyr. Al. Sielskiego. 
W przerwie o 17‘25. ,.Silva Rerum" 
(Lwuiw). 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następng i repertuar tea trów  miej­
skich we Lwowie. 18: M uzyka lekka z dan- 
ci-:ku „Adi.ia" w  W arszawie . 1§‘50: „Dra­
mat z prawdziwego zdarzenia" wygi. red. 
N. Kopllewic/.. 1I)‘W5 Rozmaitości i koncert 
■7. płyt. 19‘30. Eeljeto;i. „O zagadnieniach 
handlu1, wygł. p. T. Garczyński. 19‘45; 
Praisowy Dziennik Radiow-y. 20: Omówie­
nie koncertu symfonicznego przez dr. Mi- 
.cię .'Si-moiujwną.,, 20‘15: Koncert symfonicz­
ny z Ellhairmonji W arsz. w wyk. orkiestry  
filliarmomcziicj pod dyr. J. łfuebcrga ( P a -  
weł Wittgenstcin (pianista o jednej ręce). 
Wi przerwie koncertu : Felieton .literacki. 
„Ksiażk|i nft wygna-w-u" wygi. • W. Siero- 
.'Zew'sk:. 22‘40: W i idomości sportowe.
??‘45: Dod. do Pras. Dziennika Radjow-ego. 
2ż‘5l): Przerwa. 22‘55: Komunikaty. 23— 
23‘30: Mii/yka taneczna z WGrszawy.

PAWTI W ITTGENSTE1N — PIANISTA 
O JEDNEJ RECE W RADJO.

Dnia 9 grudnia o godz. 20.15 nadaje Roz­
głośnia W'arszawska koncert symfoniczny 
z Filharmonii W'arszaw'skiej interesujący 
zarówno zc względu na 'mało, znany pro- 

| gram, jak i udział pianisty o jednej ręce — 
P aw ła  Mhltgcnstciina. dla którego spccjalhc- 
konccrty  skomponowali — Ryszard  Strauss 
i-M annce Ravel; obydw a te koncerty  znaj­
dują się w  progiamie tego wieczoru. D y ry ­
gować będzie kpim. Jerzy Mocbcrg, pod 
którego batuta orkiestra  filliarmomcziia o- 
degra jego w łasną Legendę, następnie mu 
zykę bale towa Itoeffelinga i na .zakończe­
nie koncertu V. symlonję duńskiego k o m ­
pozytora C. Nielsena'.

Znany bokser 
auterem oramafycz^ym.

B y ły  mistrz liokserski wioski, Ermi 
nio Spaila, zadebiutował jako a u to r  
kojnedjo,vvy na  1 scenie .Teatru Principc 
wy-stawiając trzyalctową sztukę p. t. 
„Pięści”;p a n a ^ T re m o la d a “. "Tematem 
sz-tiuiki f sa zaw ody  pięściaj-skie, na tle 
których autor •-insceniziuije szeires: fa-rso 

jWyoh 'Wydarzeń, Publiczność przyjęta 
owacyjnie j;dcbiutiSznan^oA®i^iciarza,
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Nr. 83. Organ Zarządu VI. Okręgu Związku Strzeleckego 8. XII. 1932.

2 życia Związku Strzeleckiego 
w Rawie Ruskiej.

Pośw ięcenie św ietlicy w  Rrzycz- 
kach i tow arzyszące tej uroczystości 
zgrzyty. Dzięki usilnym staraniom 
podokręgowego ob. Kochanowskiego 
o tw artą  została w  dniu 23 ub. m. no­
w a świetlica Zw. Strzel, w oddzielc 
R^yczki. Na uroczystość tę przyjecha 
li pp, S tarosta  Hawrot, poookręgowy 
Kochanowski, Komendant powiatu P. 
W. kpi Naghck’. insp. szKoin. Gołębio 
wski, dyr. St. Rudnicki z Sokala, 
prof. Furtak, kpt. W aw ryka , bu r­
mistrz R aw y  Ruskie] dr Polachowsk; 
i wielu innych. Mhno dnia powszednie 
go, memałl cala ludność Rzyczek ze­
brała się tłumnie, aby w ziąć udział w 
uroczystym akcie poświęcenia i o tw a r  
cia świetlicy. Pięknie ustrojona sala 
nic mogła pomieścić w szystk :ch uczc- 
s tu k ó w  uroczystości, Miejscowy Reł. 
W ych.Ob. Zw„ Strzel, ob. Gmernicki 
przywitał p rzybyłych gości, poczem 
bardzo serdecznie przemówił do ze­
branej ludności i strzelców P. S ta ro ­
sta Hawrot. Następnie przemówi} pod 
okręgow y ob. Kochanowski, k tóry  z 
żalem podniósł fakt nieobecności miej 
scow&go- proboszcza ks. Tomasza 
Marszałka, który mimo próśb ze stro­
ny nrejscowego zarządu Zw. Strzei. 
nie chciał poświęcić świetlicy p rz y ­
bytku pożytecznej i uczciwej pracy.
- -  Że jednak strzelcy, jako praw" 
ka tchcy  praktykujący znaią wsze!k:e 
obrzędy, przeto i w tym wypadku 
dali sobie radę. gdyż znalazła się w o­
da święcona i kropidło i świeflcę no- 
'więcono. Mamy nadzieję, że Par. 
Bóg przyjmie nasza sfrz-di-eką rno 
dlitwę i błogosławić będzie pracy, 
która dziwnym trafem."" * ł:,k M rdzo  
proboszczowi iremiła...

Obecny.

Odprawa Referentów W. O. Na za­
rządzenie P o w :ato\vego Komendanta 
Związku Strzelcck:ego ob. Keyhy od­
była  s :e w dniu 2] ub. m. odpraw a J 
oddzialowycli referentów W ych. Ob- 
Zw. Strzel., która zaszczycili również 
pp. Starośta Hawrot, pudokr. Kocha- 
nowski, prezes zarządu pnwGtu Zw. 
Strzel. W aw ryka . insp. szkoin. Gołę­
biowski i P o w a ło w y  Krndt R. W. | 
kpt. Naglicki. P. Starosta naświetlił 
ważneść pracy ref. W. Ob. i ze swe! 
strony przyrzekł jak  najdalej idące 
poparcie p rac  Zw. Strzel.. Pow iatow y

ia

Ref. W. Ob. ob. Jarocki naszkicował 
obowiązki referenta w. oddziele i po­
dał doskonale ujęty program pracy w 
świetlicy strzeleckiej. Następifo refe- 
renci złożyli sprawozdanie ze swej 
działalności. Ze spraw ozdań tych w y

nika, że Wych. Ob. w  oddziałach Zw-. 
Strzel, zatacza bardzo szerok:e kręgi 
i staje sie coraz ba rdz :ej w ażną gałę­
zią pracy przynoszącej sukcesy zwła­
szcza na wsi.

Kronika Okręgu VI.
BURAKÓWKA PO W IA 1 ZALESZ- 
CZYKI -  PRZYRZECZENIE STRZE­

LECKIE.
W dniu 27 listopada br. oabyla  sic 

w Burakówce uroczystość ś lubowana 
strzeleckiego oddziałów t .  Strzel, z 
Burakowski, Popowiec, SłobudKi i Ko- 
azylowieo, poprzedzona nabożeń­
stwem, po którem nastąpiła defilada 
odebrana przez przedstawicieli władz 
i starszyznę strzelecką.

Do zgromadzonych w Domu Ludo­
wym oddziałów' strzeleckich i uczest­
ników' przemówił pow. refer. wych. 

obyw. ob. Rygiel, insp. szkolny, pod­
nosząc znaczenie orgairzac.ii strzelec­
kiej w  życiu państwowem.

Pełen uroczystego nastroju był wi­
dok oddziałów Z. Strzel, w  postawne 
nń baczność składających uroczyste 
śluoow and wierności i czuw an:a nad 
nięnuruszalnośSą granic Rzeczypospo­
litej, — odebrane przez Komendanta 
pow. Z. Strzel, ob. kiż. Domańskiego.

LACKIE SZLACHECKIE POW. TŁU­
MACZ. — ZESPÓL AMATORSKI.
Istniejący tu połączony żeński i mę­

ski zespół amatorski Zw. Strzei. 
zdobyw a sobie cara-; bardziej sym pa­
tię społeczeństwa — idąc w pracy  
przebojem naprzód przyczynia się do po 
większenia funduszu budowy Domu 
strzeleckiego im. Marsz. Piłsudskiego, 
n a  k tóry  to cci oddano całkowity 
dochód z  przedstawienia pt. „Legjo- 
niści“.

DOLINA — OBYWATELSKI CZYN.

Istną rumęi przedstaw iał opuszczo­
ny grób powstańca z 1863 r. śp. Ale­
ksandra Gótlinga, którym nikt do-tych 
czas się nie interesował. Dopiero z 
inicjatywy miejscowych w ładz strze­
leckich w  DoFnie — strzelcy wspól­
nym wysiłkiem w  dniu 19 listopada 
br. dop iow adzJi  mogiłę powstańca  do 
ładu i złożyli na znak hołdu bohate­
rowi w spania ły  wieniec.

Odprawa referentów, odbyła  się 
dnia 3 grudnia br. w  Dolinie zwoła­
na przez pow. refer. wych. obywat. 
ob. Eugeniusza Kowaliszyna. w  której 
wzięli udział vzszyscy oddziałowi re­
ferenci W. Ol?, z  powiatu.

Lw ów  - Zamarstynów. Zawiązanie 
oddziału Z Strzel., odbyło się w  ub. 
tygodmu w  Zamarstynowie. Na zebra 

; niu założycielskiem przemawiał wice­
p rezes Zarządu powiatu Lwów-M ia- 
sto ob. Jaworski Stairsław .

Now'o pow sta ły  oddział liczy prze­
szło 100 członków'.

ŻÓŁKIEW. — ĆWICZENIA NOCNE 
W ROCZNICE 29 LISTOPADA.

W  niezwyczajny sposób Związek 
Strzelecki uczcił 102 roczn;cę pow sta­
nia listopadowego. Oto w  nocy 29 li­
stopada br. oddziały Zw. Strzel. Żół­
kiew i Glińsko łącznie z przysp. woi- 
ItbW ych szkoły  dokształcającej p rze­
prowadziły  nocne ćwiczenia polowe.

P o  zakończemu ćwiczeń — odbyło 
się uroczyste palenie- ognisk.- na bło­
niach, przy. których do  zebranej brac, 
strzeleckicj przemówił Dowiatowy ko 
meiida-iit Zw. Strzel, ob. Czyżc\v;cz 
— o znaczeniu roczmcy i symbolu 
ogni: ka. Po odśpiewaniu pieśni żoł- 
iiiersko-strzeleckcii — oddziały od- 
m aszerow aly  do sw'o:ch św :etlic, gdzie 
wygłoszono pogadanki o powstaniu 
listopadowym.

SYNOWÓDZRO WYŻNE POW. 
STRYJ _  ŚWIETLICA ST RZELECKA

Dnia 27 ub. m. odbyło się tu  o tw a r­
cie odnowionej świetFcy s trzelecki. '  
Zaznaczyć należy, że tutejszy oddz :ał 
pozostający pod kierownictwem Kmclt. 
ob. Gorczyńskiego rozwija się coraz 
pomyślniej na co  w p ły w a  rówmeż w 
dużym stopniu współpraca nauczyciel 
siwa. szczególnie w  zajęciach świetli 
oowych. Rocznicę odzyskania  Niepo­
dległości uczeń oddział akademiją i 
przedstawieniem.

Z OKRĘGU ZWIĄZKU STRZEL. NR. X.

MOŚCISKA. Zjazd referentów w ychow a­
nia obywatelskiego Dnia 21 listopada br. 
odbj ł się tu zjazd reiere-ntów wych. obyw. 
ZwiązKu Strzeieckiegó z całego powiatu, 
k tórego obradom przewodniczył ob. W ik­
tor  Urbański insp. szkolny.

W  dwa dni później odby ła  się konferen­
cja nauczycielstwa w  Sądowej Wiszni pow. 
Mościska, podczas której ob. Urbański, o- 
mawi-ając sp raw ę  wych. obyw atela  puń- 
s twowcu w skazał na Związek Strzel, jako 
organizację zdolną do największego zreali­
zowania programu wyciu państw., pudkre 
śla-jąc. że dużą rolę w pracy Zw. Strzel, 
odegrać w inno nauczycielstwo. Konferencję 
zakończył referat ob. Radeka o pracy w y­
chowawczo państwowej.

BIRCZA pow. Dobromil. Założenie od­
działów w Trzeciańcu i Bit czy. P rzy  do­
brej woli i inicjatywie ob. Kwiatkowskiego 
z Kuźmiiiy, oraz  usilnym staraniom ob. dr. 
M. Radwańskiego dcl. pow. zarządu Z. S. 
w  Dobroniilu. zorganizow ano i powołano 
do życia now y oddział Z S. w Trzciańcu 
pow. Dobromil. Na zebraniu organizacyj- 
nein prze.mav fał ob. dr. Radwański.  Fakt 
ten zasługuje ‘na podkreślenie choćby dla­
tego, że nowj, ton oddział powstał we wtó- 
sce zamieszkałej przeważnie przez ludność 
rusku Nowy ten oddzi ił liczy 45 członków 
Rusinów i Polaków pospołu.

DOBROMIL. Pośw ięcenie świetlicy. Z 
początkiem listopada br. ks. proboszcz G a­
weł dokonał pgświjcfciiia nowo otwarte] 
świetlicy Zw Strzel, w  Dobroniilu, W  uro­
czystości w m l i  udział s tarosta  p. K assah ,  
i-nsp. szk. p. Alędrzycki i wielu i.i-nych.

FILMY WYTWORNI ZWIĄZKU 
ST RZELECKIEGO.

W ytwórnia filmową Z\v'ązku Strze­
lec! 'ego ..Sport - 1*Mm“ wypożycza 
następujące filmy nu wszelkiego ro ­
dzaju świata wojskowe. przysposo­
bienia wojskowe i s trzeleckie: piika
iioziui. boks szybownictwo, sporty  
zimowe, ćw czen ia  piechoty górskie! 
na nartacli. święto W. F. w  Spalę w 
obozach letirch. wychowanie fizyczny 
i sportow e w  Polsce, lekka atletyka, 
tiajlc-psi lekko- atleci polscy i zagra­
n iczn i Marsz- Szlakiem Kadrówki 

rajd kolej. narc. wzdłuż Karpat, łucz- 
nictwo i strzelectwo, z życ :a Związku 
Strzel. z polską drużyną Obmp-ijską 
S. S. „Puławski" do  Ameryki. Listy 
należy k :erow ać pod adresem : W y ­
twórnia Filmowa „Sport - Film" W ar 
szawa, Aleje Jerozolimskie 27 m. 3.  c-----

Radio strzeleckie na krótkofalowej 
stacji nadaw czej Korpusu Kadetów 
Nr. 1 we Lwowde. w  miesiącu gru- 
dniu br. audycje odbędą się w  2 nie­
dziele: dnia 11 i 18 grudnia br. o  go­
dzinie 11 przed południem.

LIST ZE ZB\RAŻA.
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Święto Sfrzsisil
Byio to w  paździoru ku 1932 r. po 

m anew rach strzeleckich.
W ieś Skoryki, leżąca nad rzeczką 

Wołczek, dopływem Zbrucz-a, udeko- 
fow ana  barwami narodowemu. Niebo 
spowite chmiiraiu'. droga błotnista. 
Szosą w  powozach i brykach ciągną

zierr 'anie ziemi zbarazkiej z,u wieś, 
oby s'e przyjrzeć rozgrywce trzech 
kompanii Związku Strzeleckiego i 
szwadronom K. O. P. T łum y ludu i 
inteligencja za-ęty miejsca wzniesione 
od strony oarku j cmentarza.

W iadomość: — L n ja  sforsowana — 
o b k g ła  wszystkich. Ustały palba ka­
rabinów — zamilkło terkotanie kara- 
binów maszynowych — nie odzyw a­
ły się juz petardy...

Wesołość, z a d o w o le n i  i brawura 
biją z tw 'arzy strzelców zmęczonych 
kilkugodzinnym marszem wśród nó-1. 
Formują się szyki....

Ulani — zaw sze  w  świetnej posta-- 
wie w raz  z karabinami maszynowenń 
zaimują p raw ą  stronę gościńca. Kom­
panie strzeleckie ustawiają się obon 
cmentarza. Przed  niemi orkiestra w oj­
skowa 54 pp. S. K z Tarnopola.

Oczy w sz j  stkich zwrócone na  ra ­
miona k rzyża  i symboliczna rnogiłc. A 
na krzyżu napis: — Nieznanym Boha­
terom. którzy w  bojach o Wolność

ie w Sk o rych .
Ziemi Kresowej z bolszewikami pole- 
gi; w  r. 1920.

I<s. proboszcz z Medyna. Dudzik w 
otoczeniu chóru medyńskiego pod ba­
tutą kier. szkoły ob. Z itchow skigo  — 
oczekuje na ooświęcenie Krzyża i od ­
prawienie tnudłów za  puleglych.

Cisza...
P rze ry w a  ją donośny głos p. Gene­

ra ła  Soiłohuba-Dowoyno: Strzelcy!
Oddajemy dzisiaj hołd tym, k tó ­
rzy  polegli za Wolność nasza. Nasze 
dz.siejsze trudy ponieśliśmy dla ucz­
czenia icli chwalebnej patmęci!

Uchylają się nakrycia g łów  obec­
nych...

KTądz proboszcz Dudzik dokonuje 
•pośwżęcer. a Krzyża, poczem od p ra ­
w ia egzekwje.

Po  modłach — m u/yky gra marsza 
żałobnego — a za chwGę — Strzel­
cy prezentują broń — orkiestra  gra 
— Hymn państwow-y.

P rzem aw ia nad symboliczną mogi­
łą p rezes  Zarządu Pow ia tow ego  ob, 
Kaz:m. Beroński, przedstawiając trud i 
mękę tych, k tórych kości spoczęły we 
wspólnej bratniej mogile, a k tórzy  w 
Fczbie 21 jako o c h c i r c y  Ziemi Lubel­
skiej, bodąc ciężko ranm, pom ordo­

wani zos-tali przez hordy  Bu-d:° tnego  
w  r. 1920 na noiach folwarku Step i

zostawili nam  testament jak Ojczyznę 
k-uchać i bronić jej należy.

P rezes  Tow. Przyj. Zw, Strzel, 
ob. W aw rzyn iec  Mazur podnosi w  
przemówieniu swojem chwalebną 
śmierć Bohaterów, k tó rzy  w obronie 
zachodniej cywilizacji tu na ziemi 
kresowej złożyli swoje młode życie. 
DToczystość zbiegła s ę z Tygodniem 
Związku Strzeleckiego w  całej Pol­
sce. S trzelcy bronili i bronić będą Wal 
tiości zdobytej trud&m, znojem i po­
święceń e m . P o  w-zniesionych o k rz y ­
kach ku czci Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, P ana  P rezydenta  proR dra 
Ignacego Mośc’ckiego, W odza Narodu 
P ierw szego M arszałka  Niepodległej 
Polski Józefa Piłsudsk ego i Armji — 
chór zaintunował ,.Rotę“ M. Konopni­
ckiej, k tórą  odśpiewali w szyscy  ucze­
stnicy..

W śród ułanów i s trzelców purusze- 
uie...

Szykują s :ę do defilady.
Pan Generał Dowoyno - Sołłohub 

zsiada z  kenia i staje naprzeciw szko­
ły. Obok niego zastępca P. s tarosty  
Muszyńskiego Jerzego, (który jako 
drugi protektor Święta Strzeleckiego, 
nie mógł p rzybyć z powodu choroby) 
p, ?  otr Widucli, op. Oficerowie K. O. 
P. p. kpt. W ładysław  Tomaka, Ko­
mendant PW .. przedstawiciele Zw. 
Strzel . ; w. innych.

Niebawem nade ąga orkiestra 54 pp,
Deiiiade prowadzi ob. Tomasz Że­

browski Komendant Pow . Zw. StrzeL

Strzelcy def lują dziarsko.
Za nimi defiluje szw adron K. O. P. 

— konno „cywile11 z p. Kaz;mierzem 
Kańskim i karabiny maszynowe.

O godz. 3 po południu odbył się w  
parku p. Czesława Małachowskiego 
ob ad Strzelecki. P rzy g ry w a ła  ork ie­
stra 54 pp.

Nastrój wśród Strzelców znakomity. 
Rozlegają się ciągle śpiewy.

Pod świerkami p. generał Dowoy­
no - Sołłohub zainicjował tańce.

Około godziny 4-toj z ganku dwor­
ku pp. Małachowskich przemawiali do 
Strzelców i zebranego ludu p. generał 
Dowoyno -  Soiłohub. zast. s ta rosty  p. 
Wid uch Piotr, prezes Tow. Przyj. Z. 
Strzel, ob. Mazur W awrz.,  prezes Za­
rządu Pow . Z. Strzel, ob. Beroński 
Kazimiefz i ob. Zebrowski Tomasz, 
Komend, pow'. Z Strzel.

O godzhiie 5-tej odbyła się zabawa 
ludowa, urządzona staraniem ob. Jana 
Podgórskiego, k e r .  szkoły  w Domu 
Ludowym, przeciągając s*ę aż do ra ­
na

Szczególne podziękowania należą 
się od Zarząau Pow . i Komendy Pow. 
Z. Strzel, w  Zbarażu za serdeczne 
przyjęcie Strzelców j gości p. Czesła­
wowi Małachowskiemu, iego czcigod­
nej matce i p. Oldze Małachowskiej 
z Meayną.

Niechaj oharność i truoy ich przy­
czynku sie ao  pomnożenia spoistość' 
p racy  społecznej i obywatelskiej 
wśród iudu Dolskiego.
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BIAŁYCH DNI
1jaja k i c e  urządza od 28 ustopada 1932 r.
i  HALICKI MAGAZYN NUW uŚLI

mai L w ów , ut.ca Haiic.ta l i .  Tel. 85-59
[ l ||j udzie zakupie m ożna wszelkie towary
|£y«« bławatne po cenach o 4 ’0 %  taniej.

Teałr jig jsłow iańsk! w Warszawie.
W przyszłym miesiącu projektow a­

ny jest przyjazd, do W arszaw y  teatru 
akademickiego z Belgradu. W  w y ­
cieczce, k tć  -a obejmie trzydzieści kil­
ka osób, wezmą udział studenci w y ­
działu filozoficznego, profesorowie u- 
niwersytetu, oraz kilku wybitnych au­
torów jugosłowiańskich. W ycieczka 
zwiedz; W arszaw ę, Poznań Łódź i 
Kraków. Młodzież jugosłowiańska o- 
degra w tych miastach dwie sztuki lu 
dowe pt. „Zulumczara11 i „flosztana". 
Na czele wycieczki stoi znany autor 
'ugosłowiański, p. Wiestmcz, sekre- 
’arz belgradzkiego Na ru narodow e­
go. Wycie _z.ka teatru akademickiego 
subw encjonowana będzie prawdopedo 
bnie z funduszu, zamieszczonego w 
budżecie Jugosławii na potrzeby akcji 
zbliżenia polsko-jugosłowiańskiego.

cm

ża, aby c r ^ c i ć  .-ęti!d;a. W  Ką.nkas City 
jobotuicy otrzymują zap ła 'c  w kupo­
nach. za które otrzymują ubrania i ży­
wność w  spółdzielniach.

W  Motannie handel wymienny jest 
tak rozpowszechniony, że płacenie za 
tow ar monetą należy do rzadkości. Za 
20 1. benzyny płaci farmer 3 tuziny jaj, 
5 funtów m asła i 10 wiązek pszenicy. 
Młyny przyjmują za swe funkcje zbo­
że. N awet za abonament gaze t płaci 
się zbożem i nabiałem.

W  Oklahoma City istnieje centrala 
robotników, k tórzy gotowi są  praco­
w ać  za naturalja. Tak u. p. pewnemu 
ogrodnikowi zapłacono za pracę 10 
centów gotówką, gorący  obiad, 6 fun­
tów ziemniaków, koszulę. 2 płaszcze, 
8 ubranek dziecięcych, 6 czapek dzie- 
cięcych. 3 pary  bucików i jedna iparę 
śniegowców. W szystkio  te przedmio­
ty  otrzym ał za tydzień pracy, a nastę­
pnie płacił niemi za inne przedmioty, 
których potrzebował.

W  małych miasteczkach, w  których 
nie opłaci się budowa takich centrali 
handlu wymiennego, odbywają się oo 
pewien czas targi wymienne. Farm e­
rzy  am erykańscy  specjalizują się w  ho 
dowli pen eg o produktu.

P rz y d a ła b y  się i u nas taka organi­
zacja handlu wymiennego, która mo­
głaby ożywić życie gospodarcze i pod 
nieść stan rolnictwa.

POS AD POSZLKU JĄ

OG. GDNŚK
samotny, w szechstron i;' wykształcony za» 
wodowo, pszczelarz, cnmielarz, pracowity 
uczciwy, poszukuje Dosady, ogłoszenia  
przyjmuie Salon Kwiatów „Wiosna" Lwów, 
R utowskiego h  3338

SPOŁECZNE BIURC
Pośred n ic tw a  P racy, l  5«, M ick iew i­
cza 28. Tel. 3-24 poleca PP. Pracodawcom  
w szelką służbe domową męską i żeńską. 
Opłata minimalna. 3847

R O Ż N E

DZiECiCK m 
<5W iP .Z D K F !

Uczy nas lnstorja gospodarstwa 
społecznego, że kiedyś, w  zamierzch­
łych czasach istniał na święcie handel 
zamienny, kiedy kultura stała jeszcze 
na .pierwszym stopniu rozwoju, a pie­
niądz był nieznanym wynalazkiem.

■Dziś, w  epoce tak wysokiego roz­
woju cywilizacji, ludzkość naw raca do 
dawnego systemu stosunków handlo­
wych. Towaru jest w bród, a pienię­
dzy brak. W  Ameryce handel wyimen 
ny stał s ięapowszechnk u .nanym śno- 
sebe-m kupna i sprzedaży. jest dosko­
nale zorganizowany i ulegalizowany. 
istnieją specjalne organizacje dla ułat­
wienia handlu wymiennego, z których 
największa jest ..Natural Deve-lopment 
Assoc:ation“ w  Utah i pułudniowym 
stanie Idaho, iicząca 5000 członków. 
Należą tu lekarze, w łaściciele pralni, 
kupcy, mży merowie, mechanicy, tka­
cze itp. Tow arzystw o  to w ydaje  za 
tow ary  lub czynności zawodowe bo­
ny, które zrealizować można u innych 
jego członków według potrzeby  i wy- 
boru. F arm erzy  p łacą  zbożem., ja rzy­
nami, owocami, lekarze i dentyści 
świadczą im swe -usługi za określoną 
cenę. Syriowie farm erów przywożą do 
miast całe  wagony ziemmaków i zbo-

C G i O S Z M
S P R Z E D a Z 1

KORONKI 9 groszy
taoletki nai nowsze, narzuty ledwaone firao- 
kń kopy, koidry 50% taniej niż wszędzie. 
Wvtwórnia Freilicne aykstuska 21. 3284

PIANIN O _
i fortep'an pierwszorzędne orawic nowe 
sprzedam tai, o na warunkach. Skleniarski 
Kopernika 26. 3344

M 1 E S  Z V A N I A

ZIMA IG.1ASZKĄ
jeśli zakup' ,z iilce na 'ambrcMny, Koce, 
ko łd ry  solidne Wytwórni W A N K , plac  
M ariack i 5. 3225

PRZEPISUJĘ
na maszynie. 35 .groszyfcStronica.t Bonnów  
Is/li Goldstein.; 3 j41

FUTRA
damskie, m ęskie, według najnowszych w ska­
zań mody wykonuje, zmienia lasony, gu ­
stownie, starannie, sum iennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sen s1 or­
ska 11, tel. 69 56 3343

WYTM/ĆRNIA
lamp elektrycznym  i wyrobów met; lo wycb 
„G alw anja” , Żulniskiego Jla, tel.20-54. Ce­
ny tabryczne K 3268

ZEGARMISTRZOWIE
koncesjonow an i w e Lw ow ie poteedą  
swoje zakłady ręczą, za rzetelne i tanie 
wykonanie roboty. M ie cz y sław  Barar.o- 
w  cz, Chorążczyzna 14. S ta n is ła w  «4ild- 
ncr. So b ie sk ie go  4. Jan M iąsow icz, S a ­
p iehy 25. Leopo ld  T arga lsk i, plac A k a ­
dem icki 2. 3319 (

1 ' ' ' 1" I

I R a  zJ m y  ż ą d a ć  i c d y n ^ l

|  G p j
PftEZERWATVW Vr

trw a łe , pew ne i bezkonkurency jne .

Ni 9-26 _ Art- 2801-01
Całogumowe dziecięc śniegowce no 
naiwiększg słotę. Nr. 27-34 Zł.

Nr. 20-23 #rt. 3661-00
Najmłodszym wygodne buciki, które 
nie przeszKadzajg rozwojowi nózKi.

Nr. 27-34 Ai.'. 3262-00
Ouliboksowe buciki, nc skórzdn >j po -' 
deszwie, dlo chłopców- 35 38 Zł. 16.-

: A B R Y K A W C H E ł M K U - -p
ó

_s73 i
■BUM
3340

DUŻY *
p ię k n y  p o k ó j  u m e b .o w a n y  wynajmę. N^oie- 
1 ika 24— 1. 332y

I POMOC LEKARSKA J
l i r .  l i O l j a  W  e p p e r
Kosmetyka lekaiska od i 2 - 1. Chorooy skór­
ne i wener. od . 3 - 4 .  Jano w sk a  zti, feler. 
25-19. C nirurgja'estetyczna, leczenie zyla- 
ków, d.atermia. 3301

M A Ł O P O L S K I  Z W I T E K  M L E C Z A R S K I
L W Ó W ,  u l .  2 9  U S I O P A D A  i .  2 1 .  F e l .  1 9 - 5 1

sprztuaje:' M L £ i i O ,  S M 1  £. Ł A N Ę .  M A S Ł O ,  S E R Y ,  J A J A ,  
M I Ó D  i  t .  p .  — Własne sklepy we Lwowie; 

ł I .  E e r n a r d y ń s K i  1 5  u l .  Ł y c z a K o w s K a  1 0
u l .  Z y b l i K i e w i c Z a  5  a  „  IN a  b a j r i a c h  2 7

, ,  A o I I ą t a j a  2  „  M a i e c t l i e g o  I
„  J a n o w s r t a  7 4  Z i e l o n a  € 1  3188
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WILLIAM .1. LOCKE. 39)

RlHI k n l
Przek ład  autoryz. .1. Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy.)
Fola wzięła ją pod rękę i zaprowa­

dziła ffo pokoju Paudolfa, gdzie za­
stała dw ie  oszołomiono niewolnice, 
święcie przekonane, że życzenie mon- 
sieur było zupełnie zrozum ałe i natu- 
rabie. Przyrzekły , że nazajutrz rano 
przyślą madame (pielęgniarce) do w y ­
boru wszystkie modele sukien i- kapelu­
szy. Co się tyczy przybrać, to mada­
me sama zadysponuje, co j jak. 
Pandolfo zwrócił s :ę do Pol i:

— Byłbym bardzo wdzięczny-, gdy ­
by pani była łaskaw a udzielić moje! 
zacnej opiekunce odpowiednich w ska­
zówek z zasobu swego nieomylnego 
doświadczeń a.

— Ależ sir W iktorze — zawołała 
pielęgniarka — pan nie rozumie! Ja  
nie chcą paryskich kapeluszy i toalet. 
Kiedyż jabym miała okazje wystroić 
się w takie cuda?

— Właśnie — potwierdziła chłodno 
Pola. -  Kiedy? _ ,

Panuołfo zaciągnął się dymem i k*y 
konał szeroki gest.

— W  BD rrFz gdy ,ia już będę, 
zdrów. Musi pani mieć miesiąc wypo­

czynku Już ja się o  to postaram. Mam 
tam znajomych, k tó rzy  się panią zaj­
mą. Na moje życzenie przyjedzie po 
panią na dw orzec dziesięć1 samocho­
dów. M e s d  a m  e s  —■ zwrócił się do 
kraw cow ej i modintarki — proszę p a ­
miętać. Ju tro  rano: I jeżeli panie w ie ­
d zą  o jakiej ł i n g e r  e...

— M a i s, m o i - m c m e .  monsieur
— p rzerw ała  kraw cow a.

— Doskonale — rzekł Pandołfu.
— Dobrze, że nąn jest ,tegr» zdania

— dodała Poda.
W yprow adziła  trzy kobiety z poko­

ju. Oszołomiona pielęgniarka o  ntało 
jej nie przewróciła. .Nie pragnęła b y ­
najmniej jechać do Biarritz, chociaż 
by ła  przekonana, że znajomi sir W ik­
tora musieli być  sympatyczni. Natural 
nie potrzebow ała  w ypoczynku. P rz e ­
szło od  roku nie miała ani tygodnia 
wakacyj. Ale woła łaby  jechać do ro­
dziny, do Kornwalji. Tak się stęskniła 
za domem.

— Nic pani nie wspominała sir Wik 
torowi o swoich stosunkach rodzin­
nych? Pacjenci lubią gawędzić.

— Nie — odparła dziewczyna. — 
Sir W iktor me słucha. Sam mówi.

R oztrząsały  kwestję przez parę mi­
nut. Pielęgniarka znów podniosła za­
rzut, że drogie toalety me mogły się 
jej przydać w  rodzinnem miasteczku.

— 1 zresztą — dodała — ja nic mo­
gę tego irzyjać. Sir W iktor je s tw z ru

s^ająoo hojny, ale doprawidy, nie mo­
gę.

— W ięc pani nie przyjmie — rzekia 
Pola.

W y sz ły  na kory ta rz  i usiadły ną 
trzcinowy cli krzesłach. Krawcowej i 
moduiarce kazała  Póła  usiąść trochę 
dalej. Pandolfo postawił je wszystkie  
w idjotyeziictn położeniu. Sam postą­
pił z naiwną szczodrobliwością Chciał 
poprostu zrobić i>r.zyjemność sym pa­
tycznej dziewczynie.

Ale:
Krawcowa i modniarka doszły, na 

podstawie w łasnego specyficznego do­
świadczenia, do logicznego wniosku, 
że angielski potentat zakochał się w  
swojej pielęgniarce i — oczywiście! — 
Postanowił ja ucharakteryzow ać na 
damę. Na tw arzach  ich m alowały  sie 
nadzieje na tuzin toalet i dwadzieścia 
kapeluszy, me mówiąc już o  jedw a­
bnych pończochach i przejrzystej bie- 
liźnie. Razem  w e dwie. liczyły conaj- 
mniej na tysiąc funtów zamówień.

Pielęgniarka zaś, młoda, solidna An­
gielka uznała tę dziwaczną hojność za 
skgńczony absurd.

W yraziła  to w  sposób oezp uśredni 
i współczesny:

— P roszę  nani. gdyby pan PandoJ- 
f. był głupi, jak tylu innych mężczyzn 
i próbował się do mnie umizgać, zro ­
zumiałabym to i potrafiłabym się z 
nim rozprawić. Pracuie od  dziewięciu

lat i uniram sobie daw ać rade, "ale on 
się nie unuzgu. Zapewniam Panią, że 
nie. — Strzepnęła palcami. — I przy- 
tem taki dobry. Zawsze musi myśleć, 
ż tb y  komuś zrobić przyjemność, to 
pani, to lady Demeter, to panu Uglo- 
yvowi, to  s-wemu szoferowi, to lokajo­
wi. Jeżeli mu zabraknie okazji, to  jest 
poprostu nieszczęśliwy...

I tak dalej.
Osobisty punkt widzenia Poli nie- 

inial nic do rzeczy. Była  od tego w szy  
stlriego wyniośle daleka.

Z kraw cow ą i mocliiiarką rozprawi­
ła się szybko. Powiedziała  im, że mon 
sieur, jako mężczyzna, nie zna sic ab­
solutnie na strojach. Że przywożenie' 
Wszystkich ich zapasowych modeli do 
Renes by łoby  stratą czasu, će to się 
da, załatwić* dużo prościej. Ze skoro 
tylko pacjent wyzdrowieje, ona pojc- 
dzie z pielęgniarka do Aix i pomoże 
jej w ybrać  prezent, mający być w yra  
zem jego wdzięczności za troskUw a 
opiekę.

Pola miała pełen godności, rozkazu­
jący  sposób bycia. Dwie kupcOWe po- 

zły  do windy z nosami sjuiszczonerr 
na kvyintę. Ale nie śmiały zaprotc 
stować.

Poła wytoczyła  Pandolfowi' w alin  
bitwę o punkt v> idzema bezbrcmi' 
dziewczyny

(C.  d. r..).
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